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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


MIL JANNINGS 


Małgorzaty— Kamila Horn. 
Oszałamiający ogrom wystawy! CHORY! Efekty wzrokowe i 


Początek przedstawień o godzinie 4-ej. 


inkarnuje piękny jak bóg miłości 


tytaniczna epopea 


Miłości, Grzechu i Smierci 


najpotężniejszy ze wszystkich dotychczaso- 
wych filmów słynnej wytwórni „UFA“. 


genjalny tragik przedzierźgnął się w tchnącą satanizmem i gro- 
zą posiać Mefista, wprawiając widzów swą grą w stan ner- 
wowego napięcia. Pełną nadludzkiego tragizmu postać FAUSTA 
GÖSTA EKMAN. 
Rolę Marty — słynna śpiewaczka Yvette Guilbert. 


słuchowe na widowni--po raz pierwszy w todi. 


Role 


W labiryncie problemów dzisiejszej Europy. 


4ISSO ini dąży do paktu arbitrażowego z Niemcami. 


, Zaniepokoienie Francji a rola roziemcza Angliji. 


wobec sprawy rozbrojenia. 


Jee Terram własny „Kuriera Łódzkiego“. 
ást Paryż, 29 lisicpada. 
„irasa francuska komentuje z wido- 
Sela ea niezadowoleniem fakt, że Musso- 
inicjatywą zawarcia paktu 
kaloneg z Niemcami. 
fubficyści raczej sprzyjający polityce 
Ah jak Bainville i Pertinax, sądzą, że 
mMaszczykiem paktu arbitrażowego. 
B się nietyle zwykłe zbliżenie się, ile 
Sra formalny sojusz, lewicowy zaś 
Setalidien", twierdzi, że alians taki byl- 
sosryrócony przedewszystkiem przeciw 
wyb sparaliżować iniciatywę Mussoli 
ei Bainville poddaje Briandowi myśl 
o -ida poczwórnego porozumienia mię 
'szairancją, Anglią, Włochami i Niemca- 


podstawą zbliżenia włosko-niemie- 
są ma wspólne żądanie zrewido- 
statutu kolonialnego w czem Rzym 
ży są jednakowo sosy kg 
ST Nzamian Włosi gotowi są, jakoby po 
k reklamacie niemieckie w sprawie 
ssij wojskowej, ewakuacji Renu i być 
a% zmodyfikować nieco punkt widze- 
o zl4%0 do aneksji Austrii. 
piot możliwość spotkania sie czterech 
: Brianda, Mussoliniego, Cham 
I Stresemanna, po sesji geńew* 
mów brana jest pod uwagę w pary- 
kołach politycznych. 
=M dzisiejszem „Echo de Paris“ Per- 
1 Stanowczo odradza Briandowi na- 
„El rozmów we czworo, gdyż bę- 
miał przeciwko sobie solidarność in- 
gras ÓW włosko-niemieckich, a wcale nie 
m poparcia ze strony Chamber- 


n at wynika, że działalność 
zachodniej znajduje się obec- 

kie fazie Rayii aktywnej. 
sés: Z wybitnych postów franci- 
Zasładający w komisji spraw zagra 
zapytał jednego z korespondent 


Liga Narodów i mocarstwa 


tów polskich, iak zapatruje się polityka 
polska na możliwość zawarcia nowego, 
poczwórnego porozumienia i co w tej 
sprawie pisała prasa polska, gdyż może 
zdarzyć się, że interesy polskie wejdą 
bezpośrednio w grę. 


PODRÓŻ CHAMBERLAINA. 
Londyn, 29 listopada. 


W czwartek Chamberlain jedzie do 
Paryża na dwa dni z zamiarem sharimoni- 
zowania poglądów Brianda i Streseruan- 
na w sprawie kontroli zbrojeń niemie- 
ckich. 

Opinia tutejsza przewiduje, że mini- 
ster angielski będzie miał ciężkie zadanie. 

Pozatem Chamberlain stara się dopro 
wadzić do konferencji czterech głównych 
mocarstw. 

Podobno Mussolini przyrzekł mu przy 
jechać do Szwajcarii. 


PRZEWLEKŁA SPRAWA. 


Genewa, 29 listopada. 
Ponieważ przygotowania do konferen- 
cji ekonomicznej są już właściwie uknń- 
czone, Liga narodów będzie mogła ze- 
środkować swe wysiłki na sprawie roz- 
brojenia. 

Rzeczoznawcy wojskowi odpowie- 
dzieli już na rozesłany im kwestionariusz, 
pozostaje więc jeszcze do rozważenia 
strona ekonomiczna zagadnienia. 

Wprawdzie rozważała ją już komisja 
mieszana, ale komisja ta zależy bezpośred 
nið od Ligi narodów, więc Stany Zjedno- 
czone nie chcą w niej zasiadać. To też 
zagadnienia ekonomiczne poddane będą 
jeszcze raz badaniu przez podkomisję ko- 
mitetu przygotowawczego, w której za- 
siadają delegaci amerykańscy. 

Posiedzenie tej podkomisji odbędzie 
się jutro, a celem jej głównym jest danie 
możności delegatom amerykańskim sior- 
mułowania swych uwag, tudzież uzgod- 


nienia z europejskiemi tych tez amerykań 
skich, których rozbieżność, często głębo- 
ką, stwierdzono podczas narad poprzed- 
nich. 

Raport tej podkomisji przedstawiony 
będzie razem z opinią rzeczoznawców 
wojskowych komisji specjalnej rady Li- 
gi, mającej zebrać się w Środę, a której 
znów raport, tyczący się ogólnego stanu 
prac w sprawie rozbrojenia, przedstawi 
następnie Benesz bezpośrednio radzie Li- 
gi. 

Bardzo jest prawdopodobne, że rada 
Ligi postanowi wobec raportu powyższe- 
go zwołanie nowego posiedzenia komisji 
przygotowawczej, która na podstawie o- 
trzymanych danych ogólnych będzie w 
możności ustąpić procedurę programu 
praktycznego, oraz terminu  konferencii, 
projektowanej, oczywiście, w razie 0- 
trzymania aprobaty ostatecznej ze strony 
członków rady. 

Niemniej, dopóki rozbrojenie częścio- 
we, przepisane przez traktaty pokojowe, 
tudzież, dopóki wszystkie kwestie polity- 
czne, stojące z tem w związku, nie są ure 
gulowane, trudno jest Lidze Narodów do- 
tykać dyskusji ogólnego zmniejszenia 
zbrojeń. 

W kołach genewskich bardzo rozpo- 
wszechniana jest opinia, że bodaj czy kon 
ferencja rozbrojeniowa zbierze się przed 
1928 r., gdyż rok przyszły zarezerwowa- 
ny jest konferencji ekonomicznej. 


SZEŚĆ ŻADAŃ FRANCJI W SPRAWIE 
ROZBROJENIA NIEMIEC. 
Paryż, 29 listopada 

„Echo de Paris“ wymienia sześć wa- 
runków jakie stawia Francja w celu roz- 
broienia Niemiec: 

1) zniesienie fortece w Królewcu, Ki- 
strzyniń i Głogowie, 

2) zniesienie 240 dawnych koszar, 

3) powiększenie milicji (policji miej- 
skiej) do 50.000 ludzi przy równoczesne 


obniżeniu stanu policii państwowej de 
100.000 ludzi, 

4) zakaz używania przez Reichswehrę 
broni, zakazanych przez traktaty, jak ga- 
zy trujące, czołgi étc. 

5) wstrzymanie wywozu produktów 
przemysłowych, które mogłyby. być za- 
granicą przerabiane na materjały wojen- 
ne. 

6) zakaz prowadzenia ćwiczeń Wojsko 
wych w związkach sportowych. 


ANGLJA A O. NAD NIEM- 
M 


Londyn, « 29 listopada. 

„Temps“ donosi, iż Chamberlain w po 
łowie listopada rozesłał do mocarstw 50- 
juszniczych memorandum w sprawie toz 
brojenia niemieckiego, w sprawie ewaku- 
acii oraz kontroli wojskowej. Memoran- 
dum zawiera minimalne żądania, które 
rząd angielski uważa za konieczne wstęp 
ne warunki, poprzedzające zmianę w spra 
wie rozciągnięcia kontroli wojskowej nad 
Niemcami. Memorandum przewiduje 1) 
naczelne dowództwo Reichswehry będzie 
podporządkowane ministrowi cywilnemu, 
2) uregulowanie sprawy stowarzyszeń 
wojskowych, w myśl wyraźnych życzeń 
komisyj kontrolujących, 3) kontrola nad 
wywozem broni i amunicji, 4) zburzenie 
fortyfikacyj wzniesionych po zakończe- 
niu wójńy na granicy wschodniej Nie- 
miec. „Temps“ podaje, iż Briand prze- 
kazał memorandum angielskie fachowej 
komisji wojskow ei dla szczegółowego 
rozpatrzenia i opracowania odpowiedzi. 
Jednocześnie francuski minister miał 
stwierdzić, iż w dalszym ciągu pest zwo- 
lennikiem pojednania i likwidacji kwe- 
styj - spornych w drodze. porozumienia, 
Francja jest skłonną uczynić cały szereg 
ustępstw w sprawie ewakuacji Nadrenii 
i sprawy kontroli wojskowej, ufając, ią 
rząd niemiecki wykona wszystkie pimkty 
które rząd angielski wważa za konieczne, 


„KURIER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 30 listopada 1026 roku. 


Święto tradycji ofiarnego męstwa. 


Uroczystości listopadowe w szkole podchorążych. 
Zaciągnięcie warty pod Belwederem w historycznych mundurach. 


wł. „Kurjera Łódzkiego”, 

Warszawa, 29 listopada. 

W 95 rocznicę Powstania Listopado- 
wego odbywają się od wczoraj w Ostro- 
wiu Łomżyńskim — nowej siedzibie szko- 
ły podchorążych uroczystości wojskowe. 
Rozpoczął ie wygłoszony przez por. Sui- 
kowskiego do uczniów szkoły odczyf 0 
Powstaniu 1831 roku. jego powodzeniach 
i klęskach oraz przyczynach upadku. Na- 
stępnie odbyły się na boisku szkolnem za- 
wody wojskowo-sportowe. 

O godz. 7 wieczorem dokonano trady- 
cyjnego wesołego „pogrzebu rekruta“. któ 
rym, „nówo upieczeni* podchorążowie że- 
«nają swój okres służby rekruckiej i wstę 
pwa dó szeregów podchorążych. Właści- 
we uroczystości święta szkolnego, 0b- 
chodzonego zawsze w dniu 29 listopada, 
poprzedził odbyty wczoraj wieczorem t= 
roczysty capstrzyk orkiestry wojskowej. 

Dziś, o godz. 10-ej zaczęły się właści- 
we iiroczystości święta szkolnego. 

Na obszemym placu stanął w czworo- 


Tel. 


boku bataljon szkoły podchorążych z cho- 
rągwią i kompanią honorową na czele. 
Przybywają  kolejmo przedstawiciele 
władz wojskowych. Wkrótce potem przy 
bywa Prezydent Rzeczypospolitej, witańy 
hymnem narodowym i prezentowaniem 
broni przez kompanie szkolne. O godz. 11 
rozpoczyna się przegląd wojska, bezpośre 
dnio zaś potem msza połowa, odprawiona 
przez kapelana szkolnego. Podczas mszy 
przygrywa orkiestra wojskowa. 

O godz. 12 w południe odbyła się w 
obecności p. Prezydenta 1 dostojników 
wojskowych uroczysta promocja uczniów 
szkoły na podchorażych i przypięcie im 
odznak. Następnie kompanie w zwartym 
szyku defilują pod dowództwiem majora 
S$, G. Winiarskiego przed Prezydentem 
Rzeczypospolitej i generalicją, 

Po defiladzie rozpoczął sie wspóldy 
obiad żołnierski. o godz. 14 í pół — uroczy 
sta odprawa Warty Belwederskiej, którą 
podchorążowie zaciągnęli tradycyjnie na 
24 godz. Wraz z plutonem, dowodzonym 


przez por, Kwiecińskiego, przybyli do sto= 
licy przedstawiciele władz wojskowych z 
komendantem miasta, pułk. Rożenem na 
czele, oraz reprezentant dowództwa szko- 
ły. Po wyjeździe warty — 0 godz. 6-€i 
wieczorem, w szkole odbyła się uroczytsa 
akademia listopadowa. 

Warta przybyła do stolicy o godz. 6 m. 
20 "wieczorem. 

Na dworcu Wschodnim witała ią: kom 
panja honorowa 36 p. p. Warta, wraz z 
pocztem chorągwianym, kompanią hono- 
rowa, przemaszerowała przez miasto przy 
dźwiękach orkiestry, udając się du Łazie- 
nek. Tu. po przemówieniu do podchorą- 
żych. przebrali się oni w mundury ħi- 
storyczne z Muzeum wojska, 

O godz. 8 wiecz. warta przywmtaszero- 
wała ptzed Belweder. Odbyło się fit uro- 
czyste zaciagnięcie warty honorowej, W 
obecności przedstawicieli wyższych 
władz wojskowych. Zmianę warty prze- 
prowadzono pfzy dźwiękach orkiestry i 
asyście kompanii honorowej. 


Rząd wobec problemu pracy i piacy. 


Równowaga budżetu uniemożliwia wprowadzenie mnożnej. 
obrad z przedstawicielami sfer robotniczych. 


Wyniki wczorajszych 


Tel. wł. „Kur. Łódzkiego”. 
Warszawa, 29 listopada. 

Konferencja pracy w prezydium Rady 
Ministrów skończyła się o godzinie 4-ej 
nad ' ranem. 

P. wicepremier Bartel w odpowiedzi 
na postulaty przedstawicieli związków 
pracowniczych odpowiedział: 

— Doskonale rozumiem ciężkie poloże 
nie klasy pracowniczej, rozumiem, iż pla- 
ce pracowników fizycznych i intelektual- 
nych są o wiele za niskie dla prowadzenia 
spokojnego zabezpieczonego życia, jednak 
„ że stwierdzam, iż wprowadzenie mnucżnej 
zastosowanej do wskaźniką drożyźniane- 


go, iest niemożliwe ze względu na równo- 
wage budżetową. Rząd, niestety, nie mo: 
że wobec tego zgodzić się ha utrzymanie 
zasady mnożnejł. 

Pose! Rymar ostro wystąpił przeciw- 
ko kupiectwu i przemysłowi, twierdząc, 
że sfery te wyzyskują każdą podwyżkę 
płac urzędniczych, podnosząc natychmiast 
ceny towarów na rynku. 

Minister pracy i opieki społecztiej p. 
Jurkiewicz, zapewnił w imieniu rządu, że 
rząd zachowa wszelkie zdobycze socjalne 
wywalczone przez siety robotnicze. 

Minister skarbu p. Czechowicz w rze- 
czowym wywodzie potwierdził oświad- 


czenie p. wicepremiera Bartla o niemożto 
ści wprowadzenia miożnej. 

Odpowładając na wysunięty przez sie 
ry pracownicze postulat, aby zwiększenie 
wydatków na pensje urzędnicze pokryć w 
drodze zwaloryzowania podatków bezpo- 
średnich, p. minister Czechowicz owiad- 
czył, że jesť ito niemożliwe ze względu na 
stan „gotówkowy wyczerpanego społe- 
czeństwa. 

— Nasz wielki kapitał jest bez kapita- 
łu. Wałoryzacji i śdlągriecia podatku ma- 
Ag żaden rząd nie potrai? doke- 
nać!!! 


„Nowe zwyczaje” lmperiumBrytyjskiego 
nie ułatwiają debat międzynarodowych. 
Niezadowolenie w Indiach groźbą dla mocarstw zainteresowanych w Azji. 


Paryż, 29 listopada. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

„Decyzje, które zapadły, pisze w Ma- 
tin z dn. 25 b. m. Jules Sauerwein, w Lon 
dynie na brytyjskiej konferencji nie uła- 
twiają debat internacionalnych. Przy= 
puśćmy, że nagłe wynikła potrzeba — 
pod wpływem konieczności etnicznych — 
wyexaminowania, które terytoria kolo- 
niałne należałoby oddać Niemcom lub 


Datca ambasador razi w Wargi Biten 


Opinja Jules Sauerwein'a. 


Italii. Obecnie sprawa ta nie mogłaby ZO- 
stać rozstrzygnięta przez sam rząd Jego 
Królewskiej Mości, gdyż dominia po wię 
kszej części maią powierzony sobie man- 
dat nad terytoriami odebranemi Niem- 
com. 

Decyzje powyższe odrodziły wrzenie 
w Indiach, które zostały pominięte. 

A więc pomiędzy wielkiemi mocar- 
stwami istnieje niezaprzeczalna solidar- 


NIE WRÓCI NA DAWNE STANOWISKO. 


Paryż, 29 listopada. 
Telezr. własny „Kur. Łódzkiego”. 

Henryk Bórerger ambasador francu- 
ski w Waszyngtonie nie przyjął ponow- 
nie proponowanego mit przez Brianda sta 
howiska ambasadora w Waszyngtonie. 
Jako następców jego wymieniają: księ- 
cia de Chambrun, p. de Billy, p. Claudel i 
księcia Dejean. Henryk Bererger pod- 
pisał swego czasu znany układ Bèrenger 
—'Mellon, dotyczący długów Francji w 
Stanach Zj. Am. Północnej. 


Komunizm w teorji i 


Widocznie Poincare dąży do rewizji 
układu Bórenger — Mellon. P. Bérenger 
nie może walczyć o cofnięcie układu, któ 
ry został przez niego samego podpisany. 
P. Bererger chce również być prze- 
szkodą w uzyskaniu  dogodniejszych 
warunków spłaty długów francu- 
skich. „W wyniku odbudowy frańka zo- 
staliśmy postawieni w warunkach do- 
godniejszych w przedmiocie dyskusji nad 
długami. Od nas zależy skorzystać z te- 
go“ pisze L'Intransigeant z dn. 26 b. m. 


w praktyce. 


KRASSIN POZOSTAWIŁ 3 MILJONY FUNTÓW SZT. MAJĄTKU! 


Agencja telegraficzna „Express'. 


Londyn, 29 listopada. 
Korespondent „Daily Telegraphu'* do- 
si, że Krassin pozostawił spadek w ban 
kach europejskich wynoszący w gotów- 


ce około 3 miljonów funtów szterlingów. 


Spadkobiercy Krassina jest jego żona i 
córki. „Daily Telegraph“ potwierdza 90 
głoski, że prawdopodobnie następcą Kras 
isina w Londynie będzie Litwinow, 


Agencja Wschodnia. 


Berlin, 29 listopada. 

Dziś odbyły się w poselstwie sowie- 
ckiem w Berlinie uroczystości pogrzebo- 
we w związku z przywiezieniem pro- 
chów Krassina, 

W uroczystości wzięli udział członko- 
wie. ambasady sowieckiej. Urna z popio 
łami wystawioną była w ciągu całego 
dnia na katafalku na widok publiczny. 


ność interesów. Zagrożone są one jed- 
gako przez te wielkie mocarstwa, które 
nie posiadają kolonii, iak również przez 
ludsość kolonialna, która wzdycha do wol 
ności. Jeżeli wielkie mocarstwa nie po- 
trafia postawić czoła temu podwójnemu 
niebezpieczeństwn, najbliższą burzą, któ- 
ra rozszaleje na naszej planecie; położy 
kres tym  lukratycznym kolonialnym 
przedsięwzięciom”. 


Straż honorową przy katafalku pełnili 
członkowie ambasady i rodzina zmarłe- 
go. : 


Skandal w szkole han- 
diowej w Kielcach. 


Z 
UCZEŃ STRZELA DO PROFESORA. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Kielce, 29 listopada. 

„Slowo“ kieleckie donosi: 

W Kielcach, w szkole handlowej, za= 
szedł w tych dniach nadzwyczaj przy- 
kry wypadek, charakteryzujący ujemne 
stosunki szkolne. 

Na lekcji prof. Siodławskiego, uczeń 
Gajdo, młodzieniec 18-letni, bawił się re- 
wolwerem. Nauczyciel rewolwer zabrał 
Kiedy na żądanie ucznia profesor nie 
chciał zwrócić broni, Gaido wyiał drugi 
rewolwer i zmierzył do profesora. Broń 
nie wypaliła, Gajdo powtórzył próbę, ale 
bezskutecznie. Wtedy uczeń rrepetowaw 
szy sewolwer sam sobie chciał odebrać 
życie. Jednakże i teraz broń zawiódła. 

Zagroziwszy nauczycielowi, uczeń wy= 
biegł z sali. Dyrekcja szkoły zareagowa 
ła natychiniast wydaleniem Gajdy ze 
szkoły. Dochodzenie w tej sprawie jest w 
toki 


"r.y 


Jeźdźcy polscy okry 
sławą w Ameryte 

4 pierwsze miejsca, 2 dy 
3 trzecie i jedno czu 
Tel. wl. „Kur. Łódzkiego”. ji 

Nowy Jork, 29 listom 


, Zawody hippiczne 
stęciu konkursac 


lagi puhar. 
Jeźdźcy polscy wracają d y: 
tychmiast. Przyjazd do Warsza 
pi około 15-g0 grudnia, 4 
:0:—— 
KRWAWY NAPAD NA WIEZY 
ŚLEDCZE W LUBICACH, < ` 
Złoczyńcy uprowadził 10 wi 
Polska Agencja Telegraftczna 
Wrocław, 20 liston 


~ W nocy z niedzieli na gr” 
dwaj nieznani mężczyźni, nzbrojenię? 
wołwery, napadli na więzienie 


Lubicach i wtargnąwszy do wnęte 
czyli formalną walke z broniącytmi 
stept dwoma strażnikami, z któ 
został zastrzelony, a drugi obezwła 

i zamknięty w izbie strażniczej, Spit: 
napadu wyłamali następnie drzwi, góć 
dzące do cel i zwolniwszy zn 
się w nich 10 więźniów m 
wspólnie z nimi zbiegli w nie 
kierunku. Zaalarmowana strzałami g 
nadbiegła i rozpoczęła po. 4! 


Na widowni politycznej, 


b (Od własnego korespondentai ; 


ANGLICY W WARSZAWIE. 
Przybyli do Warszawy angielscy pos 


nia studjów nad nią. Przybysze jednak 4 
sobie osobliwą drogę, bowiem komuniko 
i korzystają z informacyj komimistów I g 
cyj komunizujących. Pięknie będzie wj. 
Polska w oświetleniu tagiem. Z Warsza 
dzą się Anglicy na dalsze studja do 


PRZED SESJĄ RADY LIGM 
Minister Zaleski wyjędźie do Genewyf" 
l-go grudnia. Wybierze drogę na Parm 


POLSKO-FRANCUSKA GRUPA 
LAMENTARN. 


Jutro odbędzie się posiedzenie pok 
skiej grupy parlamentarnej, na którem pr 
py poseł Dębski, przedstawi działałność 
p. Stroński omów! sprawy polsko-iranca 
traktacie w Locarmo. 


KONFERENCJA POLSKO-RUMU 

Dziś rozpocznie. się w Warszawie ko 
polsko-rumuńska w sprawie ułatwienia Ko 
cji ze Wschodem. Chodzi o bezmieczeńsń 
nikacyjne między państwami wschodniem 
względu ma wzmagający się ruch handiói 
dzy Polska a państwami połitdniowo-wsc 
jest bardzo ważnem zagadnieniem. 


PO ZJEŹDŹIE „PIASTA“ 
Niedzielny zjazd w Krakowie miał wj 
rakterystyczny. Na odczycie p. Kościałkę 
I p. Polakiewicza przybyło około 40 osi: 
Słapińskiego i Bryla, odbywający się pod 
marszałka Piłsudskiego, nie cieszy! się 4 
kami. Szczególnie brak było włościan. 5, 
stowców nosił charakter bardzo powęźnyj 
stał miczem zakłócony. 3 


KOMENDANT POLICJI PAŃSTW 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU, |. 
Komendantem głównym policji pań: 
Górnym Śląsku został mianowany apliki 
wy, były powstaniec p. Adam Kocur z 
Starosta w Pszczynie p. Lerch, zostal 
ny bez podania powodów: 


ZJAZD KIEROWNIKÓW URZĘ? 
ZIEMSKICH. j 

W piątek odbędzie się zjazd kierown 

gowych urzędów ziemskich z całego kri 


NOWE PISMO W. STOLIE 


Na czele jednego z pism stołecznych s4 
w czasie najbliższym poseł Kościałkow 
Pracy). 

Pismo to uległoby wówczas prześśł 
stałoby się organem prywatnym posła KI 
skiego I wychodziłoby jako popotudnióń 


|. = A c c wh 
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Łódź, 29 listopada, 
życia politycznego 1 
t mepi kardynalnych błędów, popełnia- 
y pi doychezas na platiormie odnośnej 
- pumogi ak kamień młyński miażdżą 
s g wielkie obozy partyjne. Proces roz 
d sów | rozpadnięć, który oddawna za- 
y włnastronnictwach lowicy, rozbijając 

wprowadzając coraz poważ- 

ck tarcia a niesnaski w łono P. P. S., 
pe] P. R., ostatnio nie ominął i 

ww prawicy. Fermenty owe są 

i zbyt wyraźne przybierają 
y le można było złekceważyć 
mad niemi do porządku, Ruch 
zaznacza się coraz silniej i 

i rzędzie zagraża rządowi 
k rę lad. Nar. Obóz Jedności Naro- 

- l tak zwycięsko wyszedł z urn 

y each w r. 1922, dziś już właściwie 
kike Między Zw. Lud, Nar, a Str. 
„Na , odmienność poglądów i różnica 
wykonały, jeśli nie prze- 
r każdym razie trudną do prze- 
sprzeczności, Akcia konserwa 
imarkowana, jaka od pewnego 
silniej uwydatnia się na tere- 
stanowi również ziawi» 

s mamieane i świadczące o głębokich 
‘koach wewnętrznych wśród pew- 

ti sler raszezo społeczeństwa. To też 

ród że wszystkie te wypadki 
v zaniepokojenie i próby 
| dalszego rozpadania się ele- 
i r narodowych przez inicjatywę 
| po kde 
zal mom donióciem hasłem zrzeszenia 
ralsstnych sił obozu umiarkowanego w 
sis występuje wybitny maż stami i 
miy organizator, p. R. Dmowski, 
wzdobyczy oraz uprawnień Polski 
è wersalskim, Jego dotychcza- 
jemmtięcie się w zacisze prac ściśle 

kowych róże było komentowane a 

e rozinaicie, Jest Taktem niewat- 
det jednak, iż brak tego wytrawiie- 
cintia dotkliwie dawał słę odczirwać 

kszem życiu pubiicznem. Należy za- 
R.£zadrwofeniem przyjąć do wiadomo- 
tep Dmowski powraca ma arenę po- 

nca, 
Ą oe Zarządu Głównego Zw. 
. ogłostła wczorajsza „(Gazeta 

Poranna“ p. t. „Związek 

„s akcji R. Dmowskiego” haste- 

fv komunikat : 

w dniu 27 listopada odbyło 
„ugsledzenie Zarządu Głównego Zwiaz- 
ońldówe-Narodowego, na którem Ro- 
o Dmowski zakomunikował, że podiat 
-l z szereriem ludzi pracę nad skon- 

pofitycztiem narodu. Wy- 

ki pracy stana się wiadome Czółowi 

imi w najbliższym czasie. Po dłuż- 
ctlyskusi, w której stwierdzono, że 
cidik Ludowo - Narodowy nigdy nie 
Wał ażeby osoba Romana Dmowskie- 
3 ata do jednego stronnictwa, Za- 

fłówny Zwiazku Ludowo - Narodo- 
> % wyraził madzieję, że iniciatywa Ro- 

| Dmowskiego będzie ważnym mo- 

śm w rozwoju połityczrrym narodu. 
N kiej Zarząd Główny Związku Lirdo- 

wego kładzie nacisk na to, że 

kraju wymaga, ażeby Związek 
0 Narodowy prowadził w dalszym 
Arifttensywiide swa pracę”, 

M oficialny poniekąd komunikat, Or- 

Stronnictwa Chsz. Nar. „Warsza- 
) VS" obarcza nastęcującym znamien- 


| a aoin: | 

Mniesjenie to ju wiejako urzędowe 
my Zw. Lud, Ner. potwierdza wia- 
Ki, jakie, oczywiście bez przyjino- 

ąć domieszki plotek, ustaliły się w ð- 

Paś tygodniach w poważnych kołach 

A mych. 

angat mianowicie, że p. Dmowski 

| do pracy samodzielnie i bez 0- 
la władze Związku Lud, - Nar.; 


i 


że przedsiewzięcie jego fest szersze, niż 
podstawy Zw. L.-N„ że jest ono niezależ- 
ne od działaności Zw. L.-N. i toczy Się na 
osobnych torach, podczas gdy Zw. L.-N. 
swoją pracę dalej prowadzi.“ 

Kierownicze przystąpienie Romana 
Dmowskiego, znakomitego polityka i wiel- 
kiego obywatela do pracy połitycztej na 
nowych podstawach, jest oczywiście do- 
niosłem zdarzeniem, które wydatnie po- 
winno postnąć naprzód bardzo ważne dzi- 
siaj zadanie zrzeszenia twórczych sił 0b0- 
zau umiarkowanego w Polsce, 
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Y KONSOLI 


Akcja, która ujmuje w swe wytrawne 
dłonie Roman Dmowski, posiada wprost 
ofbrzymie znaczenie dla przyszłych losów 
myśli narodowej w Polsce. Rozbijanie 
sił 1 rozproszkówywanie energji tych ży- 
wiołów, które kołdują ideologii państwo- 
wo0-twórczego patriotyzmu oraz pelnego 
rozwagi tmiarkowania może w swych 
wynikach stać się wprost nieobliczalne. 
Z drugiej strony dokonywanie wysiłków 
scalania ze strony tej lub innej grupy po- 
fitycznej z góry byłoby skazane na me- 
powodzenie, Pod tym wzgledem mie na- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


DACJI. 


leży się łudzić. Natomiast trzeba miłed 
nadzieję, że Roman Dmowski swą inlcia: 
tywę oprze na szerokich, niezależnych od 
poszczególtych grup i poszczególnych as 
petytów partyjnych podstawach, na któ- 
rych uda mu się wznieść wielką platfor. 
mę wspólnego porozimnienia 1 współpra- 
cy, za czem przemawiają jego doświad: 
czenie i jego autorytet. 

Czesław Gumkowski. 


Sowiely próbują słeroryzować opinię Rosji. 


Niezwykłe ograniczenia wyborcze. 


Moskwa, w listopadzie. 

Już za kilka tygodni odbędą się w Ro- 
sji wybory do sowietów. Sowiecka or- 
dytiacja wyborcza różni się: zasadniczo od 
ordynacyj wyborczych w państwach eu- 
ropejskich, gdzie po większej części obo- 
wiązuje t. zw. pięcioprzymiotnikowe pra- 
wo wyborcze. 

Wybory do sowietów są jawne i odby- 
wają się pod wpływem i kontrolą przed- 
stawicieli rządu. Dlatego też nie może być 
mowy o tem, by wybory sowieckie ujaw- 
nić mogły istotne nastroje ludności; mogą 
one najwyżej pozwolić na wysmicie pew- 
nych wniosków co do ewentualnych prze- 


Misia Cziczerina we Francji. 


Cziczer:a przybył do Beruna, a stamtąd 
uda się do Paryża, gdzie omówi sprawę 
stosunków francusko-sowieckich. W ko- 
łach politycznych przypuszczają, iż Czi- 
czerin zamierza wybadać sytuację, czy 
uda się zawrzeć z Francją traktat spe- 
cjalny, wzorowany na układzie sowiecko- 
niemieckim, zawartym w Rapallo. 


BETYFEZK""SEDYY ZA aeaa ea eian t dena a ianea amina arns aia anana 
skupień politycznych w społeczeństwie 
rosyiskiem. 

Rząd sowiecki już teraz czyni energicz 
ne przygotowania do kampanji wyborczej 
Naczelnem zadaniem rządu sowieckiego 
jest zapewnienie sobie zwycięstwa, t. i. 

stworzenie takich warunków, które umo- 
żliwiłyby, wejście niekomunistów do no- 
wych sowietów. 

Centralny komitef wykonawczy opra- 
cował w tych dniach specjalną instrukcje 
według którei przeprowadzona ma być 
kampania wyborcza. Instrukcja fa ma na 
celu „uświadomienie* organów lokalnych 
co do charakferu wyborów i co do niebez- 
pieczeństwa, grożącego sowietom na wy- 
padek ewentualnego zwycięstwa elemen- 
tów wrogo wobec kommizmu usposobio- 
nych. W instrukcji wyborczej centralne- 
go komitetu wykonawczego wyszczecó|- 
niono wszystkie te kategorie osób. które 
uie korzystalją z prawa wyborczego. 

Wszystkie organy miejscowe mają czu 
wać nad tem, by osoby te w wyborach 
do sowietów udziału nie brały. 

Z instrukcii powyższej dowiadujemy 
się, że z prawa wyborczego nie korzystają 
osoby nastepujące: 1) t. zw. „kułaki”, to 
jest zamożni włościanie, więksi mtyna- 
rze i £. d. 2) remtierzy, f, i. posiadacze pa- 


pierów wartościowych. W pierwszych 
latach po rewolucji, kiedy anulowano 
wszystkie papiery wartościowe, zdawało 
się, że rentjerów w Rosji już nigdy nie bę- 
dzie. Tymczasem po kilku latach rząd so- 
wiecki sam wypuścił cały szereg rozmail- 
tych papierów wartościowych, dzięki cze- 
mu stworzone zostały nowe zastępy osób. 
czerpiących swe dochody z procentów; 
3) kupcy, agenci handlowi i wszelkiego 
rodzaju pośrednicy, 4) byli oficerowie bia- 
łej armii, 5) dygnitarze kościelni, 6) byli 
ministrowie, prokuratorzy i wysocy urzęd 
nicy carscy. 

Powyższa instrukcja, zalecająca jak 
najdalej idącą kontrolę osób, pozbawia- 
nych prawa wyborczego, jest objawem 
charakterystycznym. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że ostatniemi czasy niekomumiś- 
tyczne elementy w Rosii sowieckiej maw- 
niać poczęty wzmóżoną aktywność poli- 


tyczitą, dążąc wszelkiemi siłami do prze 
dostania się do instytucyj sowieckich, by 
swym udziałem w pracach bieżących tych 
ięstytucyj osłabić specyficznie komunisty- 
czny charakter urzędów rosyjskich. 

„Sowiety winny być fundamentem rzą 
du“ — oto hasło, rzucone przez rząd so- 
wiecki, hasło, w myśl którego przeprowa- 
dzone być mają przyszłe wybory do rad 
ludowych. 

Prawa wyborcze ludności rosyjskie) 
bardzo zostały w obliczu grożącego sa- 
wietom niebezpieczeństwa ograniczone. 
Tem niemniej jednak wątpliwem jest bar- 
dzo, by nowe wybory nie mlaty pr zynieść 
poważnych zmian w składzie miejsco- 
wych. sowietów. 

Wąskie ramy instrukcji wyborczej mo 
gą do pewnego stopnia zmniejszyć aktyę"- 
ność mas wyborczych, ale nigdy nie zÁ 
lają zupełnie jej usumąć. 


© czem piszą inni? 


Przegląd tygodników. 


BÓLE ROLNIKA. 


Z powodu kongresu „Piasta w Krako- 
wie z dnia 28 listopada — „Woła Ludu“ 
(28 b.m.) pisze: 

„Chłop czeski z rwiefkiem zdumieniem pa- 
trzy na chłopa polskiego, iż ten marnuje takie 
dary boskie, jak: swoją liczebność, bogactwo 
przyrody, dobre widoki wywozowe i możność 
ujęcia rządów Państwem Polskiem. 

Organizuje się robotnik, organizuje się for- 
nal, dobrze zorgamzowany jest nauczyciel, fa- 
wet cała arystokracja — 0, dziwo! nawet żu- 
bry kresowe gorączkowo zaczynają się krzą- 
łać nad stworzeniem silnej w swojem mmie- 
maniu organizacji politycztio - gospodarczej, 
tylko lud wiejski wciąż jest, w zmacznej swej 
większości, wčale niezorgamizowany, a mniej- 
Szość tego ludu, choć jest jako tako zorzani- 
zowana, ale przytem rozbita i swe siły wyła- 
dowuiąca na wzajemne zwalczanie się. 

Związek Nauczycielski Hczy 36,000 zorzani- 
zowanych człónków; na osdlńą liczbę 60,000 
nauczycieli (jest i drugi związek, który rów- 
nież liczy członków w dziesiątkach tysięcy). 
Kótka rolnicze mają zorzanizowanych 46,000 
człóńków, na ogólną liczbę 10 miłjonów drob- 
nych rolników! z czego wypada jeden członek 
ma 200 drobnych rolników. 

Na wojsko, na policję, na urzędników, na 
bezrobotnych pieniądze Są, muszą być. Na tolni 
ctwo. na drogi wiejskie, na kulturę rolą — 
pieniędzy niema, zawsze ich brak, a gdy par- 
tje polityczne, ludowe podnoszą krzyk — to 
na odczepne rzuca się na cele rolnicze kilka- 
set tysięcy, najwyżej 2 — 3 miljony, jakby z 
łaski, o czem dużo się potem pisze, a z czego 
mało jest pożytku. 

Nie chcę być bardzo złośliwym, ale chyba 
niewiele przesadzę, gdy powiem, że gdzieś tam 
w Szwajcarii, w Damji, w Czechach — to po- 
wiatowa kasa pożyczkowo - oszczędnościawa 
mogłaby iść w zawody z Państwowym Ban- 
kiem Roltym w Polsce, gdzie na 100 łudzi — 
75 dłubie w ziemi. 

Jako Piastowcy, możemy się poszczycić, że 
z orzanizacyj ludowych reprezentujemy naj- 
większą siłę 1 to siłę trwałą. niezmienną i wy- 
trzymala mą wszełkie wichry i wałki 


Najcenniejszą wartością naszej orzaniząchH 
Są ludzie zrośli z idea, stanowiący trzon arga- 
nizacyjny, którego nic i nikt mie jest w stanie 
zniszczyć! j 

Śmiało powiedzieć możemy, że Polskie 
Stronnictwo Ludowe oparte o tych wiemych i 
ofiarnych działaczy, łest podstawą, najzupełmej 
pewną, do stworzenia ogólnopolskiej, ogólno- 
ludowej, polityczno-zospodarczej organizaci“ 


WALKA Z DMOWSKIM I POPIERANIE 
EGOIZMU NARODOWEGO. 


Tygodnik „Głos Prawdy“ (28 b. m. — 
znowu nie oszczędza Dmowskiego i SŁ. 
Grabskiego, ate zaleca... egoizm narOdo- 
wy, „oświecony”. 

„Po tysiąckroć lepsza jest egzaltacja od 
żółciowych ogorzknień i codziennego burzenie 
posągów włashej wielkości i chwały I sławy. 

Jakby dla iromji z tego (w N. D.) oboz» 
rozlega się nieustannie refren O polskiej mocar. 
stwowości, stamtąd idą odurzające kłamstwa. 
o tem, jak to p. Dmowski i p. Głąbiński chcą, 
żeby Polska była wielkiem mocarstwem. Chcą 
Poprostu chcą. Ale, że zabijają psychiczne 
warunki zaistniema siły mocarstwowej Rze- 
czypospolitej, która musi się zrodzić tu, w u: 
mysłowości i odczitciu każdego szarego czło: 
wieka, a nie w Genewie, Paryżu, czy Yokoha 
mie, że niszczą poczucie dumy narodowej | 
„ufania we własną moc”, o tem milczy ktamli 
wa propaganda partyjna i tego mie odezw 
sumienie tych ludzi. 

Nie odczuwa, iż siła materjalna narodu jes 
funkcją jego siły duchowej, wypływającej z 0- 
świeconego egoizmu, z światlego patriotyzmu, 
z entuziazmu dla swel pracy. swych bohaterów 
swej niezależności od innych. Nie rozumie, że 
naród, któremu odbiera się systematycznie te 
wszystkie źródła dumy i siły traci podstawo- 
we warimki psychiczne nietylko dia rozwoj 
mocatstwowego, lecz wręcz dia zachowani! 
niepodległości. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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Demoniczna kobieta o anielskiei postaci. 


Kłopoty policji dwóch państw z najprzebiegleiszą awanturnicą świata. 
Prześliczne rączki snują zdradziecką sieć podstępów. Tajemnicza pasażerka ekspresu 


Belgrad-Budapaeszt. Usypiająca róża. 


w) Policja dwu państw sasiadujących 
ze sobą. a mianowicie Węgier i Jugosla- 
wii, ma w ostatnich dniach pełne ręce ro- 
boty, aby usunąć misterną tkanine nici pa 
ięczych sprytnych oszustw namotanych 
prześlicznemi rączkami dzieweczki tak 
DOBE tak idealnie wygłądającej jak anio 

ek. 

Tym milutkim aniołkiem jest niejaka 
Gabriela Vide z Belgradu. Młoda dziew= 
'czyna już od pewnego czasu zwróciła uwa 
gẹ służby kolejowej obsługującei ekspres 
kursujący między Belgradem a Budapesz- 
tem swotemi ustawicznemmi podróżami z 
iednej stolicy do drugiej. Jeździła stale wa 
£onem sypialnym lub też pierwszą klasa, 
a była tak urocza, że nie sposób było zo- 
baczywszy. nie ulec jej czarowi. 

To też jakkolwiek te częste wyjazdy 
mogły wydawać się podejrzane. ani wła- 
dze kolejowe, ani policja nie morty się zdo 
być na podięcie jakich badań. oo do ich 
przyczyity. 

Aż oto przed kitu dniami wpłynęło do 
policji w Belgradzie doniesienie pewmero 
bogatego przemysłowca. że w podróży z 
Budapesztu został odurzony przez niezńa- 
na towarzyszkę podróży narkotvkiem za- 
wartym w sztyczneł róży. która piękna 
nieznajoma podczas nawiazanei z nim roz 
mowy. bardzo zręcznie manewrowału. 
Jak twierdził, dama nastepnie oerabiła go 
ze ziacznej gotówki, Według podanego 
opisu podejrzenie zwróciło sie przeciw uro 
czej dzieweczoe o złotych włosach. Lecz 
ta zdołała wykazać swoje alibi i zaprze- 
- czyła z takiem świetem oburzeniem tanco 
nemt na nią oskarżenii, że urzednik pro- 
wadzący: śledztwo stanał energicznie w 
= obronie, zarzucając skarżącemit oSzczer 
stwo. 
Piękna Gabriela podróżowała dałej. 

Ale oto zaczęły się mnożyć doniesienia. 
1 okazało się, że niewinnie wyeladajacy 
anioiek był najprzebiegleljsza w Świecie 
oszustką, rozpoczynającą prawdziwie nie- 
przebranym repertuarem środków dla wy 
łudzenia od meżczyzn pieniędzy. 

Wobec jednych grała role opuszczo- 
nej przez macochę sieroty. wobec innych 


GEORGE MEREDITH. u3 
4 
Evan Harrington. 
"  Aautoryrowamy przekład z angielskiego 
Zoti Popławstiej. 
(Dalszy ciąg). 

Major wskazywał żonie obowiązki 
względem jej latorośli. Oczywiście, opie- 
kuńcze aegis jego rangi i tytułu będzie 
czwwało nad młodzieńcem, ale ona po- 
wima dbać, by z jej strony żadna nie- 
jdyskrecja nie popsuła mu kariery. Trze- 
ba myśleć o młodym Maxwellu, 

Pomimo to, żona i matka, gdy przy 
srannem śniadaniu wręczono żałobny list, 
rwpadła w szał rozpaczy, tłumacząc, że 
płącze po ojcu. Pani Andrzejowa, do któ- 
ej list ten był zaadresowany, poprostu 
podała jej go drżącą ręką. 

Major porównał ich zachowanie — z 
widocznem wyróżnieniem pani Andrzejo- 
weji: Damę tę i jej małżonka łączył sto- 
sunek wręcz przeciwny, niż ich krew- 
nych. Dla piwowara nie istniała inna 
wola, ponad wolę Fiarriety. Jego szacu- 
nek dla niej był mieszaniną konstytucyj- 
nego podziwu źle zbudowanego człowie- 
ka dla majestatycznej niewiasty, oraz mi- 
łości szłachetnej duszy dla żony swego 
serca. Posiadając, czy też będą posiada- 
ty przez żonę, poczciwy piwowar czuł 
się bezgranicznie szczęśliwy. Należało- 
by przypuszczać, że w tych okoliczno- 
ściach Harrieta nie powinna się trosz- 
czyć o to, co dojdzie do uszu męża, a jc- 
dnak, niemniej od majora obawiała się 
wiatru z Lymport, nawet hrabina nie po- 
trafiłaby troskliwiej bronić mu dostępu 
do browaru. 

Nie zajmujemy się tu bynajmniej dy- 
sekcją natury ludzkiej: ale powierzchow- 
ma obserwacja wystarczy do stwierdze- 
nia, że podobnie jak bogaci mężczyzni 
dbają jedynie o pieniądze, kobiety, posia- 


dające wszystkie przywileje w małżeń-' 


stwie, wiecznie troszczą się o zachowa- 
nie ich, Drżą na myśl, że pozostała u- 
kryta jedna iędyna rzecz, i że Świat. w 


symulowała zazubę pieniędzy i prosiła o 
pożyczkę, którą zwróci niezawodnie. Mia- 
łą do rozporządzenia stó postaci i sto Ta 
zwisk. a przy miękkości serca męskiego 
p edć miewieścią, zawsze dochodziła do 
celi. 

W rzeczywistości jest Gabriela Vide 


Sto postaci i sto nazwisk. Koniec karjery. 


córka stróża kamienicznego. Udało ste jéj 
w krótkim czasie zebrać w swoich podró- 
żach pokaźny majątek. Niestety. powinę- 
łą się jej piekna nóżka i powedrowała na 
bezpłatne mieszkanie, gdzie oddaie się roz 


fmyślantom nad brakiem ryvcerskości rodza. 


ju męskiego. 


Spacer po dnie morskiem. 


STEPY PODWODNE, OKOLICE GÓRSKIE, WYŻYNY, PRZEPAŚCIE, WUL- 
KANY. 


w) Przed kilku dniami postawił nieja: 
ki K. Events, nurek, pochodzący z Noflorku 
oryginalny rekord. Przewędrował on mia- 
nowicie spory kawał dna morskiego piè- 
chofą, a zwłaszcza szedł od Old Point 
Comfortes, aż do stacji marynarki w Nor- 
folku. ; 

Nurek zdumiony był, jak opowiada — 
pięknością tego oryginalnego spaceru, 
który dowiódł raz jeszcze, że spacer dnem 
ńsiorskiem nie byłby pozbawiony uroku, 
iak to nieraz gotowłśmy przypuszczać. 

Oczywiście, przeważnie napotkanoby 
na bezmierne płaszczyzny, równające się 
swą objętością nietylko preriom Stanów 
Zjednoczonych, ale nieskończonym pam- 
pasom Ameryki Południowej, a byłyby 
większe nawet od tych łysych, nieskoń- 
czonych stepów, jakie się znajdują w Ro- 
sji i Syberii. Północny wschód Oceanu 
Spokojnego pomiędzy San Francisco a wy 
spami sandwichskiemi, przestrzeń ofbrzy- 
mia, w wysokim stopniu przypominałaby 
tamte krajobrazy, Olbrzymia płaszczyzna 
monotonna, pozbawiona roślinności, pt- 
stynaa, przerwana du i owidzie lekkiem 
sfalowaniem gunu — ofo obraz, jaki 
przedstawilby się podróżnikowi, 

W imnych stronach, zwłaszcza w sa- 
słedziiwie opadających wwałownie wy- 


tórym one żyją, wspaniałomyślnie oznaj 
mi ją małżonkowi, choćby nawet człowie 
czek ten uważał ową wiadomość za zero. 
Harrieta sądziła, że niepożadane odkrycie 
mogłoby. podkopać jej mioralme stano- 
wisko, a*z całą pewnością nie podtrzyma- 
łoby*stanowiska męża. A więc nic dobre 
goó.mie mogłoby: z tego wynikać. Zresztą, 
Andrzej wiedział — całe jego'postępowa- 
nie było tego milczące potwierdzeniem — 
że Harrieta zniżyła się, oddając mu rękę. 
Żadna rewelacja nie zmieniłaby zasadni- 
czych rysów tego stosunku, ale byłoby 
to dla niej pewnego rodzaju wstrząsem. 

Wskutek tego Harrieta tkliwie zgro- 
miła Karolinę za jej wybuch przy śniada- 
niu; i Karolina, starsza z sióstr, która od 
chwili zamążpójcia nie czuła sie swobo- 
dna, usprawiedliwiła się przed nią po- 
kornie. 

Siedziały obie płacząc, gdy przyłączy- 
ła się do nich hrabina, opowiadając, co 
przeżyła przez chwilę. 

Słysząc o niewłaściwem zachowaniu 
się Karoliny, Luiza wywróciła oczy ge- 
stem rozpaczy. 

Oczywiście, wszystko to było niczem 
dla Karoliny, niczem również było dla 
Farriety; ale hrabia nie wiedział, że 
Luiza ma ojca: był przekonany, że ciała 
jej rodziców oddawna rozsypały się już 
w proch. A hrabia był z natury nieufny 
i przeczuwając coś podejrzanego, stawał 
się niespokojny. 

Hrabia był ostry w badaniu, był wy- 
trwały w rozinotywaniu kłębka, nigdy 
już nie będzie można dojść z nina do ładu! 

Ponieważ jednak czuły się bezpieczne 
u siebie, Luiza rozpaczala głośno po ojcu, 
po ukochanym ojcu! Harrieta płakała 
cicho; jedna Karolina wyraziła żal, że 
oczy jej ani razu nie spoczęły na nim od 
dnia, w którym wyszła zamąż. 

_— Czyśmy mogły to zrobić, kochana? 
— patetycznie spytała frabina, z oczy- 
ma pełnemi lez. 

— Papa nie życzył sobie nawet! — 
załkała pani Andrzejowa. 

— Nigdy sobie nie przebaczę!! — po- 
wiedziała majorowa, ocierając policzki. 
Być może. nie ona była tą osobą, któ- 


brzeży, np. koło Norwegii — odkrywałby 
podróżnik nagłe przepaście, o wiele bart- 
dziej strome od gór, jakie wznoszą się tiad 
uaszemmi dolinami... A jeszcze gdzieindziej, 
np. koło Azorów. stanątby taki nirek ma- 
gle w środku okolicy famtastycznej, dziw- 
nej, najeżonej szczytami górskiemi i prze- 
paściami, mającemi nagie, łyse, ale równe 
ściany. 
rozpadlicy, w których słychać grzinof pod 
zieminegó ognia, róztwierają się tam raz 
po razie i z nagła kratery o obszarze je- 
ziora genewskięgo, wyrzucające pofoki la- 
wy w towarzyszeniu straszliwych wstrzą 
sów, wprowadzających w niepokój całą 
głębig morza, chociaż na powierzchni nie- 
raz o tem nic nie wiadomo í nic na tewo- 
lucje nie wskazuje. Wędrowiec przekra- 
czałby ponadto obszerne wyżyny, ograni- 
czone prawie że pionowemi ścianami, 0- 
toczonemi szczytami w kształcie głów čti- 
kru. 

Z pewnością jest dno morskie bardziej 
iednosiajne niź powierzchnia kontynentów 
ale majestat tamtejszych krajobrazów wy- 
warłby miewątpiiwie łmponuiące wraże- 
nie na ewent. wędrowcach. 


:0: 


rej czuła, że nie może przebaczyć 
krzywdy. 

Ach! co za człowiek był ich ojciec! 
Niezrównany Melchizedek! Słusznie go 
tak nazwano! Tak wspaniałomyślny! tak 
pański! dy strumień łez wysychał na 
chwilę, po kolei przypominały słyszane 
w dzieciństwie anegdoty ojca, co wywo- 
ływało nowy wybuch żalu. 

— Między panami wszystkich krajów 
nie spotkałem człowieka, takiego, jak on! 
Nigdy!!! — zawołała hrabina i natych- 
miast zwróciła się do Harriety z zapyta- 
niem, w jaki sposób zmusić Andrzeja do 
trzymania języka za zębami w obecności 
Silvy. í 
— Jak wiesz, kochanie, mogą rozma- 
wiać ze sobą, ile zechcą — nie rozumieją 
się przecież ani trochę! ` 

Pani Cogglesby uspokoiła hrabinę 
zapewnieniem, że Andrzej otrzymał już 
od niej oświadczenie, że życzy sobie, by 
miiczał wszędzie i wobec wszystkich: 
i można mieć pewność. że Andrzej usza- 
zuje wolę żony, nie pytając © powody 
tych ograniczeń. Niegdyś Karolina i 
Luiza patrzyły z góry na małżeństwo 
siostry z człowiekiem tępym — z piwo- 
warem — i odczuwały jedyńie;życzliwe 
współczucie chrześcijanek, kiedy wspo- 
mniane jego imię, Być może, że milczenie 
ich w danej chwili było wyrazem więk- 
szego szacunku dla zalet Andrzeja. 

Podczas gdy trzy siostry siedziały 
razem, rozstrząsają swoje smutki i nie- 
pokcie, młody ich brat zbliżał się do do- 
mu. W chwili, gdy słukął do drzwi, u- 
słyszał swoje imię wymów?óns za sóba, 
i bez trudu pozna, zac::ego piwowara. 
No, Van, drogi chłopcze, jak się 
masz”! Wyglądasz, jak cudzoziemiec! 
De diabla! co za kapelusz! 

Pan Andrzej odstąpił dwa czy trzy 
kroki, by przyjrzeć siż ponuremu Som- 
brerc. 

-- Jak się pan miewa, Sir? — spytał 
Evan. i > 

-- Sameś Sir! — opryskliwie odrzucił 
pan Audrzej. — Czy nie nauczyli cię w 
Portugalii podawać pięści?! Ja «ci 
po-sir'-uję! Poczekaj, aż zostanę Sir An- 


Zewsząd widnieją tam głębokie- 
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Z zabytków przeszlęj 


hc 

giynne krzesło króla Dagoberta u 
ku KIV, obecnie PERONA ai 
a ŻE 


TANIEC SOWIECKI. 


Jak wiadomo,  „uiemoralnyc 
ców nowoczesnych w Rosii taf 
wolno, Ale młodzież sowiecką 4 
też bawić, chce tańczyć, Wobec te £ 
ba było wynaleźć nowy taniec, 
wywołałby oburzenia ze strony | 
nych“ urzędników sowieckich. Ps. 
próby w tym kierunku poczyniła IN. 
niczka klasy plastycznej przy sakiz 
ców im. Łuraczarskiego, pani W 
tworząc na podstawie elementary 
czeń ginmastycznych nowy taniec 
ny przez nią „tańcem październi 
niec ten zademonstrowała pani ike 
wieczorku w szkołe tańców tm, 
skiego. Że nowy taniec przyp: 
do gustu młodzieży sowieckiej, 
tego Że na wieczorku po chw 
obecni tańczyli „taniec październi 
znaczyć należy, iż dla nowego taf 
ponowała specialna muzykę zanr 
pozytorka sowiecka O. Tichonowa 


ty 
jk 
ł 


Nietylko kupi 

ale zabawisz się na poł 
czorku i na przedstaw 
„Kropli Mleka”, "~ 


drzejem, a wtedy'Sir'uj, ile wlezie 
ba mówisz jeszcze po angielsku, © 
Trzymasz się dobrze, co? E 
Pan Andrzej zatarł ręce, ja 
stwierdzenia tego samego co 
Nagle zatrzymał się, spojrzał szy - 
Evana, zamyślił się i powiedzial 
— Do djabła! Zapomniałem! 
Drzwi otworzyły się. Pani 
ujął Evana pod ramię, szepnął psi 2 
mie pociągnął go za sobą do biblie < 
— Tu jesteśmy bezpieczni — 
dział. — Tam na górze dzieje sięć < 
dcbrego. Niewiasty są czemś zit 
ne... Harrieta... "8 
się. poczem wypalił: — Słysza 


Evan powinszował, ale wz 
Andrzeja wvra. ł inne pytanie, d 
ne smutne zachowanie się Evan D 
ło się je potwierdzać. o 

— Tak! — pan Andrzej z R 
niom pokiwał głową. — Śliczny b d 
jątkowo miły bąk! hm... nic niet. 
poradzić na to, Vanl.. „To się. 
Siadaj no, mój chłopcze! 

Pan Andrzej na nowo pytał gł, 
kiem. { 
Evan. 

— Tak!.. — potakiwał pan d 


o 
ję: 
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Mój ojciec umarł! — po R 


szybko spojrzał w sufit, jakby dkb. 
konania się, że nikt nie podsłuchifn« 
ry. — Moje obowiązki parlamentih a 
ten sezon — skończą się niedługó?: 
czył głośno; poczem szepnął; br 
jeżdżasz dzisiaj, Van? jc: 
— Jutro pogrzeb — odrzekł Bic: 
— A więc oczywiście jedzies 
słusznie. Kochaj ojca i matkę! | 
kochaj ojca i matkę! Stary Tome 1 
znaliśmy rodziców! Tom ma się 
— nic się nie zmienił. Będę jadł 
tobą. — Zadzwonił, — I ty po e 
zmusić się do jedzenia, Van. 38 
steśmy, jutro nas niema! Stary R; 
bywa swoją zwykłą tygodniową% | 
gė.. Spotkasz go w tych dnia fo 
jest podobny do mnie. Sądzę, Kd 
dziś nie będziemy mieli obiadu? < 


wę |=" z. 


FE lesie? 


— DZIŚ: Andrzeja Ap. 
| pelopad Ń| TUTRO: Eligjusza B. W. 
Wschód ałońea 7.18 
Zachód słońca 329. 
Wachód księż. 2.36 pn. 
Zachód księż. 1.56 pp, 
; Długość dnia 9,34 r. 
Es] Ubyło dnia 820. 
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INCA POWSTANIA LISTOPA- 
$ DOWEGO. 


edzielę o godz. 6-6i w Sali Mi- 
Muzyki odbyła się uroczystość 
ocznicy powstania listopadowe 
adzona przez Żeńskie Gimnazjum 
' (pod dyrekcją prof. Barszczew 


Wn 
ię 


uroczystość złożyły się: referat p. 
awskiego, świetne deklamacje ar- 
Teatru Miejskiego p. T. aj | 
ert oraz deklamacje uczeni 


E PRACY NA NIWIE PEDAGO- 
T GICZNEJ. 


Jia onegdajszym kierownik szkoły 
ej AS 29 oraz CY wieczor- 


czystość Sisse T mszą ŚW. 
0 godz. 9-ej rano w kościele 


di Moniuszkowców. Na uro- 
tej byli inspektorowie szkolni: 

ski, Poduszko t Thomas, oraz 
szkół wieczornych p. Kahl, po- 
, kierownicy szkół, dziatwa 
Il jej rodzice. 


BOW Y Z KANDYDATAMI NA STA 
SKO WB? akc W ŁO- 


© 

fiwa obsadzenia stanowiska wice- 
'w Łodzi nie została jeszcze 
ie załatwiona. Po konferencji 
owskim, dyrektorem krajowe- 
i włókienniczego, który ma naj 
as przejścia, p. wiceminister 
wnętrznych Jaroszyński, obę- 
e rozmowy na ten temat z dwo 
i. kandydatami, mianowicie ze 
bdzkim i kaliskim, poczem do- 
bór kandydata zostanie ostate- 
many. Ma się odbyć w końcu 
tygodnia, 


JSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


wą „Wnetrz Stylowych“ zwinię 
e w środę, by ustąpić miejsca 
wej wystawie artystów podha- 
1 którzy nadesłali około 200 prac 
hi rzeźbiarskich, pozatem zna- 
iwska artystka — Zofja Stankie- 
la — daje zbiorową wystawę prac 


dpowiedziane jest również nadejście 
mikomitego impresjonisty Slewiń- 
Wiadystawa. Prace te, stanowiące 
ią wystawę, po Taz ostatni będą 
e w kraju. 
taz „Dobrego i Złego Smaku“ urzą- 
aj w dniu 10-90 grudnia r. b. 
KOT zdobienia okna sklepowego 
IE się w dniach od 10-20 grudnia do 
miesiąca. Załoszenia kupców przyj 
ssekretarjat Miejskiej Galeriji Sztuki 
ogimie, w godzinach cd 12-ej do 3-ej 
ili od godz. 6-ci d 9-ej wiecz. 


iai 

gogy OSTROZAKAŹNE W ŁODZI 
ŚWI Jeodnfu od 21-go do 27-g0 listopa- 
a włącznie zgłoszono do oddziału sa- 
iego Wydziału Zdrowotności Publicz 


p epujące wypadki chorób zakaź- 

yi Masza 20 wypad. (w tyg. ub. 22) 

31 EL) 37 » »” 60) 
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DLA EMIGRANTÓW DO AME- 
RYKI. 


Się dowiadujemy wychodźcy, po- 
W karty wstępu do konsulatu ame 
sKiego na lisfopad nie otrzymają 
a Zi dlatego ci wszyscy, których:po 
2 kwalifikował konsułat w listopa- 
winni sie zgłosić w grudniu. (m) 


„KURIER ŁÓDZKI 


— Wtorek. 30 listopada 1926 rok. 


WłŁodzi do usług ludności będzie I2 komorników 


Nowy podział miasta na rewiry wykonawcze. 
Prywatne należności będzie można szybko windykować. 


W związku z mianowaniem nowych 
komorników ustalony został zmieniony 
podział miasta na rewiry wykonawcze w 
następujący sposób: 

I rewir. Komornik Naborski Leonard. 
Obejmuje obszar ograniczony wschodnią 
stroną ul, Rzgowskiej od granicy miasta 
do ul. Leonarda, północną stroną ul. Leo- 
narda do ul. Piotrkowskiej, wschodnią 
stroną ul. Piotrkowskiej do ul. Pustej, po- 
łudniową stroną ul, Pustej do ul. Kilińskie 
go, zachodnią stroną ul, Kilińskiego do ul. 
Fabrycznej, południową stroną ul. Fabry 
cznej do ul. Żelaznej, wschodnią stroną ul. 
Żeiaznej do Szosy Rokicińskiej i południo 
wą stroną Szosy Rokicińskiej do granicy 
Ra i granicą miasta do ul. Rzgow- 
skiej. 

[i rewir. Komornik Łagodziński Adam. 
Obejmuje obszar ograniczony północną 
stroną szosy Rokicińskiej od granicy mia 
sta do ul. Żelaznej, zachodnią stroną ul. 
Żelaznej do ul. Fabrycznej, północną stro 
ną ul. Fabrycznej do ul. Kilińskiego, 
wschodnią stroną ul. Kilińskiego do ul. 
Pustej, północną stroną ul. Pustej do ul. 
Piotrkowskiej, wschodnią stroną ul. Piotr 
kowskiej do ul. Nawrot, południową stro- 
ną ul. Nawrot do ul. Zagajnikowej, 
wschodnią stroną ul. Zagajnikowej du #39- 
ru kolejowego, południową stroną toru 
kolejowego do granicy miasta i granicą 
miasta do Szosy Rokicińskiej. 

I rewir. Komornik Zajkowski Ste- 
fan. Obeimuje obszar ograniczony pół- 
necią stroną toru kolejowego od granicy 
miasta do w. Zagajnikowej, zachodnią 
stroną ul. Zagajnikowej do uł..Nawrot, pół 
nocną stroną ul. Nawrot do ul. Piotrkow= 
skiej. wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej 
de ul. Traugutta, południową stroną ui. 
Traugutta do ul. Kolejowej, południową 
stroną ul. Kolejowej do ul. Składowej, po- 
łudniowo-wschodnią stroną ul. Składowej 
do ul. Narutowicza, południowa stroną 
ul. Narutowicza do ul. Konstytucyjnej, 
wschodnią stroną ul. Konstytucyjnej do 
ui, Pomorskiej, południową stroną ul. Po- 
morskiej do granicy miasta i granicą mia 
sta do toru kolejowego. l 

IV rewir. Komornik Wara-Wasowski 
Leon. Obejmuje obszar ograniczony: za- 
chodnią stroną ul. Konstytucyjnej od ul. 
Pormorskiei do ul. Narutowicza, północną 
stroną ul, Narutowicza do ul. Składowej, 
zachodnio-północną stroną ul. Składowej 
do td. Kolejowej, północną stroną ul. Kole- 
jewej do ul. Traugutta, północną stroną 
ul. Traugutta’ do ul. Piotrkowskiej, 
wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej do ul. 
Południowej, południową stroną ul. Po- 
łudnioewej do ul. Zagainikowej, wschod- 
nią sroną ul. Zagajnikowej do ul. Pomor- 
skiej i południową stroną ul. Pomorskiej 
do ui. Konstytucyjnej. 

V. rewir. Komornik Górski Stefan. 
Obejmuje obszar ograniczony: północną 
stroną ul. Pomorskiej od granicy miasta 
do ul. Zagajnikowej, zachodnią strona ul. 
Zagajnikowej do ul. Południowej, pdłno- 
i4 stroną ul. Południowej do ul. Piotrkow 
skiej, wschodnią stroną ul. Piotrkowskiej, 
Placu Wolności i ul. Nowomiejskiej do ul. 
Kanałowej, południową stroną ul. Kama- 
łowej do ul. Wschodniej, wschodnią stro- 
ią ul. Wschodniej do ul. Wolborskiej, po- 
łudniową stroną ul. Wolborskiej do ul, 
Jerozolimskiej, południową stroną ulic 
Jerozolimskiej i Smugowej do ul. Źródla- 
nej, południową stroną ul. Źródlarej do 
ul. Spornej, wschodnią stroną ul. Spornej 
do ui. Smutnej, południową stroną ul. 
Smutnej do granicy miasta i granicą mia- 
sta de ul. Pomorskiej. 

VI rewir. Komornik Pingielski Broni- 
sław, Obejmuje obszar ograniczony: pół 
nocną stroną ul. Smugowej od granity 
miasta do ul. Spornej, . zachodnią strony 
ul. Spornej, do ul. Źródłowej, północną 
stroną ul. Źródłowej do ul. Smugowej, 
północną strona ulic Smugowej i Jeroz0- 
limskiej do ul. Wolborskiej, północną 
stroną ul. Wolborskiej do ul. Wschodniej, 
zachodnią stroną ul. Wschodniej do ul. 
Kanałowej, północhą stroną ul. Kanało- 
wej do ul. Nowomiejskiej, wschodnią 
stroną ul. Nowomiejskiej i Zgierskiej do 
Bałuckiego Rynku, południową stroną 
Bałuckiego Rynku do ul. Łagiewnickiej, 
wschodnią stroną ul. Łagiewnickiej do 
granicy miasta i granicą miasta do ul. 
Smutnej. 

VII rewir. Komornik Suzin Kazimierz. 


Obejmuje obszar ograniczony: zachodnią 
stroną ul. Łagiewnickiej od granicy mia- 
sta do Bałuckiego Rynku. północną stro- 
ną Bałuckiego Rynku do ul. Zgierskiej, 
zachodnią stroną il. Zgierskiej do ul. 
Drewnowskiej, północną stroną ul. Drew 
nowskiej i korytarz rzeki Łódki do ul. So- 
lec, północną stroną ul. Solec do ul. Siew 
nej, wschodnio-półnoeną stroną ul. Siew- 
nej do granicy miasta i i granicą miasta 
do ul. Łagiewnickiej, 

VIII rewir. Komornik Stanisz Teofil. 
Obeimuje obszar ograniczony: południo- 
wo-zachodnią stroną ul. Siewnej od gra- 
nicy miasta do ul. Solec, południową stro 
ną ul. Solec, korytarz rzeki Łódki i ul. 
Drewnowskiej do ul. Zgierskiej, zachod- 
nią stroną ulic Zgierskiej, Nowomiejskiej, 
Placu Wolności do Konstańtynowskiej, 
północną stroną ul. Konstantynowskiej, 
do ul. Cmentarnej, północną stroną ul. 
Cmentarnej do ul. Srebrzyńskiej, północ- 
ną stroną ul. Srebrzyńskiej do ul. Biegu- 
nowej, północną stroną ul. Biegunowej do 
granicy miasta i granicą miasta do ul. 
Siewnej. 

IX rewir. Komornik Dulkowski Stani- 
sław. Obejmuje obszar ograniczony: po- 
łudniową stroną ul. Biegunowej od gra- 
nicy miasta do Srebrzyńskiej, południo- 
wą stroną ul. Srebrzyńskiej do ul. Cmen- 
tarnej, południową stroną ul. Cmentar- 
nej do uł. Konstantynowskiej, południo- 
wą stroną ul, Konstantynowskiej do Pia- 
cu Wolności, zachodnią stroną Placu Wol 
ności do Piotrkowskiej, zachodnią stroną 
ul. Piotrkowskiej do ul. Cegielnianej, pół- 
mocną stroną ul. Cegielnianej i Nowoce- 
gielnianej do Towarowej, wschodnią stro 
ną ul. Towarowej do Konstantynowskiej, 
północną stroną ul. Konstantynowskiej do 
granicy miasta i granicą miasta do Biegu- 
nowej. 

X rewir. Komornik Rzymowski Jan. 
Obejmuje obszar ograniczony: południa- 
wą stroną ul. Nowo-Cegielnianej od ul. 


Towarowej i ul. Cegielnianej do ul. Piotr 
kowskiej, zachodnią stroną ul. Piotrkow- 
skiej do ul. Andrzeja, północną strona ul. 
Andrzeja do ul. Towarowej i wschodnią 
stroną ul. Towarowej do Nowo-Cecielnią 
nej. 

XI rewir. Komornik Tomaszewski Jó: 
zef. Obejmuje obszar ograniczony: po- 
łudniową stroną Szosy Konstantynow- 
skiej od granicy miasta i ul. Konstanty- 
nowskiej do ul. Towarowej, zachodnią 
stroną ul. Towarowej do ul. Andrzeja, po- 
łudniową stroną ul. Andrzeja do ul. Piotr 
kowskiej, zachodnią stroną ul. Piotrkow- 
skiej do ul, Karola, północną stroną ul. 
Karola do Pańskiej, wschodnią stroną ul 
Pańskiej do ul. św. Anny, północną stro- 
ną granicy parku im. ks, Józefa Ponia- 
towskiego do ul. Kolejowej, północno 
wschodnią stroną ul. Kolejowej do Karo: 
lewskiej, północno-zachodnią "stroną ul. 
Karolewskiej do ul. Krzemienieckiej, pół- 
nocną stroną ul. Krzemienieckiej do ul. 
Kowelskiej, zachodnią stroną ul. Kowel- 
skiej.do ul. Wileńskiej, północną stroną 
ul. Wileńskiej do granicy miasta i granicą 
miasta do Szosy Konstantynowskiej. 

XII rewir. Vacat (zastępuje komornik 
Tomaszewski). Obejmuje obszar ograni- 
czony: południową stroną ul. Wileńskiej 
od granicy miasta przy ul. Grodzieńskiej 
do ul. Kowelskiej, wschodnią stroną ul. 
Kowelskiej do ul. Krzemienieckiej, połud- 
niową stroną ul. Krzemienieckiej i ul. Ka- 
rolewskiej przez tor kolejowy do parku 
im. ks. J. Poniatowskiego i połędniową 
stróną granicy parku im. ks. J. Poriatow 
skiego do ul. Pańskiej, zachodnią stroną 
ul. Pańskiej do ul. Karola, południową 
strona Ul. Karola do ul. Piotrkowskiej, za- 
chodnią stroną ul. Piotrkowskiej do ul. 
Leonarda, południową stroną ul. Leonar- 
da do ul, Rzgowskiej, zachodnią stroną ul. 
Rzgowskiej do granicy miasta i granicał 
miasta do ul. Grodzieńskiej. 


... 
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Obrona powietrzna państwa. 


UCHWAŁY ZJAZDU DELEGATÓW L. O. P, P, 


W dniu wczorajszym powrócili do Ło- 
dzi członkowie zarządu wojewódzkiego 
komitetu LOPP. pp. mecenasi: Biłyk, St. 
Fawłowski i St. Cygański, którzy wzięli 
udział w nadzwyczajnym zjeździe delega- 
tów L. O. P. P. z całej Rzplitej, Według o- 
trzymanych przez nas informacyj, na zjeź- 
dzie zapadł szereg uchwał, mających de- 
cydujące znaczenie dla rozwoju tej insty- 
tucji. Przedewszystkiem przyjęto pro- 
gram LOPP."na najbliższe trzy lata, przy 
czem zą najpilniejszą sprawę uznano Du- 
dowę lotnisk i lądowisk (lotnisk pomocni- 
czych). Na ten cel w przyjętym budżecie 
przeznaczono sumę 565 tysięcy złotych, 


niezbędnych dla uzupełnienia budżetów 


wojskowych. 


Drugą uchwałą o kolosalnem znacze: 
mia jest postanowienie połączenia LOPP. 
z Tow. Obrony Przeciwgazowej, co. Sko- 
ordynuje i wzmocni akcję obu organizacji 
o pokrewnych celach. Pozatem przyjęto 
nowy statut, centralizujący i uzgadniający 
działalność niejednokrotnie luźno dotych: 
czas działających komitetów wojewódz- 
kich Ligi. Pod koniec obrad zgłoszono sze 
reg dezyderatów, z których na szczególną 
uwagę zasługiwał wniosek w sprawie ut 
chomienia linii powietrznych: Katowice= 
Warszawa, Katowice—Gdańsk, i Katowi: 
ce— Wrocław. (w. 


== 


Rząd francuski przeciwko przemysłowcom łódzkim. 


SENSACYJNE PROCESY NA TLE 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Zrze- 
szeń Gospodarczych m. Łodzi mec. Já- 
strzębski zakomunikował, iż w dnin 9 
grudnia rozpoczynają się przed łódzkim 
Sadem Okręgowym procesy z oskarżenia 
rządu francuskiego przeciwko firmom 
łódzkim. Procesy te mieć będą dla ku- 
piectwa i przemysłu doniosłe preceden- 
talne znaczenie, wobec czego niezbędna 
jest skonsolidowana akcja firm łódzkich i 
współdziałanie ze związkami kupieckie- 
mi i przemysłowemi. Procesy te powsta 
ły na tle żądań w sprawie przedwojen= 
nych weksli. Traktat wersalski bowiem 
w art. 297 uregułowął sprawę weksli, 
które zostały oddane przez Niemców w 
depozyt. Były to weksle z wystawienia 
banków i firm łódzkich. Obecnie rząd 
francuski występuje o zasądzenie tych 
sum. Szereg wielkich procesów rozpo- 
czną sprawy przeciwko następującym 
większym firmom łódzkim: Lisker, Abu- 
gow i Sapir, Bracia Kłeccy, Markus Kohn. 
W sprawach tych występuje jako repre- 
zentant rządu francuskiego odwokat Sta- 
nisław Retwand z Warszawy oraz mec. 
St Cygański. Z uwagi na doniosłość 
tych spraw rada gospodarcza postanowi- 
ła calą akcję skonsolidować w związ- 
kach przemysłowych i kupieckich w celu 


PRZEDWOJENNYCH ZOBOWIĄZAŃ. 


należytej obrotry interesów gospodarczej 
odzi. (e) 
:0: 


UROCZYSTOŚCI SOBOTNIE W ZW. 
MAJSTRÓW FABRYCZNYCH. 


W ubiegłą sobotę Związek Maijstrów 
Fabrycznych w Łodzi święcił uroczy- 
stość dekorowania honorową odznaką 
członków stowar zyszenia, pra icujących 
w zawodzie swym iuż ćwierć wieku. 

Podniosłego aktu dekorowania doko-: 
nał prezes związku w obecności licznie 
zgromadzonych gości i zarządu, poczem 
obecni przeszli do sali biesiadnej, gdzie 
przy obficie zastawionych stołach wygto 
szono kilka okolicznościowych przemó 
wień. 

Po bankiecie rozpoczęła się zabawa 
taneczna, która trwała do rana. 


Z KOŁA MŁODZIEŻY CHRZEŚC. DE 
MOKRACJI. 

W czwartek dnia 2 grudnia o godz. * 
wieczorem w sali „Domu Ludowego" 
Przejazd 34 odbędzie się zebranie Koła 
Młodzieży Chrześcijańskiej Demokracji. 
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„KURIER ŁÓDZKI”. — Wtorek. 


30 Hsłopada 1926 rokn. 


Walka z wzmagającem się przemyłniciwem. 


Gdzie kwitnie największa kontrabanda. 


Co mówi o tem dyrektor Departamentu Ceł Min. Skarbu? 


Granica nasza długości przeszło 5.000 
kilometrów strzeżona jest od strony Ro- 
sii sowieckiej i Litwy na przestrzeni oko- 
ło 2.100 kim. przez KOP. a na pozosta- 
łych odcinkach, wynoszących łącznie o- 
koło 3.100 klm. — przeż straż celną. 
Wzdłuż całej tej linii, biegnącej obok te- 
rytorjów sześciu państw, odbywa się jaw 
na i tajna walka pomiędzy organizacją 
ochrony pogranicza a legionami przemyt 
ników. Obraz tej walki szkicuje w wy* 
wiadzie z naszym współpracownikiem 
Dyrektor Departamentu Ceł Minister- 
stwa Skarbu, p. W. Rasiński. 

Na granicy wschodniej, wymagającej 
szczególnej opieki wobec niebezpieczeń- 
stwa grożącego ze strony band dywer- 
syjnych, stosowany jest z konieczności sy 
stem stójkowy, absorbujący na kilome- 
trze 6 ludzi. Straż celna, licząca zale- 
dwie 6.500 ludzi, czyli około 2 na kilo- 
metr, stosuje system patrolowo-wywia= 
dowczy. Istnieją dwa zasadnicze typy 
walki z przemytnictwem: wzdłuż t. zw. 
zielonej granicy, oraz na drogach komu- 
nikacyjnych — kolęjach i szlakach wod- 
nych. W pierwszym wypadku straż cel- 
na ma do czynienia z drobnem stostunko- 
wo i bardziej uchwytnem przemytni- 
ctwem, uprawianem przez zawodowych 
kontrabandzistów i stale lub sporadycz- 
nię cyrkulujące poprzez granice rzesze 
pasażerów i robotników. Tutaj w ręce 
straży celnej wpada roczniz różnych to- 
warów na sumę około 600.000 zł. Jest te 
po większej części tytoń, Spirytus, mniej 
sze ilości manufaktury, sacharviy itd. 

O wiele więcej przedostaje się obcych 
towarów do kraju pod fałszywemi dekla- 
racjami. Szybkie tempo ruchu pograni- 
czego utrudnia ścisłą kontrolę towarów, 
wskutek czego przemytnictwo ujawnia- 
ne jest przeważnie już wewiiątrz kraju 
na komorach celnych. Trzeba mieć do- 
świadczenie i nieprzeciętny dar spostrze- 
gawczy i dobrze zorganizowany wywiad, 
by w beczkach ze śledziam, jak tó było 
xiedawno w Stanisławowie, znaleźć 1100 
klg, sacharyny, lub w beczkach z bielą 
tynkową (wypadek świeżo notowany we 
Lwowie) przełapać 2.000 lte. spirytusu. 
Do ciekawych wypadków należy zali- 
czyć ujawnienie około 300 klg. jedwabiu 
i koronek, umieszczonych niepostrzeże- 
nie w wydrążonych wewnątrz 33 balach 
tektury, wykrycie 125.000 sztuk papiero- 
sów w błaszankach od farby (w Krako- 
wie) itp. O ile chodzi o tytoń i papiero- 
sy, to nadmienić muszę, że w Niemczech 
na naszem pograniczu istnieją specjalne 
iabryki wyrabiające papierosy i tytonie z 
etykietami naszego Monopolu. Przemyt 
nictwo tytoniu z Gdańska z powodu po- 
drożenia wyrobów tytoniowych na tere- 
'nie w. miasta ustało. Z wysilającą się w 
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SALA FILHARMONII. 
3 Poranek Ł. 0. 5. poświęcony Chopinowi 


Koncert Towarzystwa Spiewa- 
czego im. Moniuszki. 


Ruch muzyczay w ubiegłą niedzielę 
był w Łodzi nader ożywiony. W południe 
odbył się trzeci poranek Ł. O. S, poświę- 
cony pamięci Chopina i nawiązujący do 
troczystości warszawskich z przed 2-ch 
tygodni, z racji odsłonięcia pomnika Cho- 

ina. 
c Program rozpoczął Polonez A-dur Cho 
pina w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
i chóru Towarzystwa Spiewaczego im. 
Moniuszki, poczem na estradę wyszedł p. 
inżymier Goldberg i wygłosił okoliczno- 
$cłowe przemówienie. Streściwszy w 
krótkich słowach rodzaj twórczości Cho- 
pina i zacytowawszy fragment mowy Pa 
derewskiego w celu objaśnienia nastroju 
dominującego w Jego dziele, p. Goldberg 
ma tle krótkiego szkicu Diograficznego 
przedstawił znaczeme muzy Chopina dla 
rozwoju muzyki wogóle a dla Polski w 
szczególności i podkreślając charakter pol 
ski dzieła Chopina i wysoki stopień jego 
patrjotyzmu jako człowieka zakończył 
swe przemówienie wyrażeniem żądania 
Polski niepodległej, aby zwłoki jednego z 
wajgenialniejszych Jej synów spoczęły na 
Wawelu wśród królów: i bohaterów naro- 
dowych. Przemówienie wypadło świetnie 


ten sposób pomysłowością przemytników 
coraz skuteczniej walczy straż celna, a 
wartość skomfiskowanego szmuglu na dro 
gach komunikacyjnych w ciągu roku prze 
kracza obecnie 1 mili. zł. Obowiązki swe 
straż celna w najcięższych nieraz wa- 
runkach spełnia z największem poświę= 
ceniem i oddaniem się służbie, Jako wy- 
nagrodzenie za wykrycie przemycanego 
towaru otrzymują funkcjonarjusze 40 
prot. jego wartości, a za ptzyłapanie to- 
waru wraz z przemytnikiem — 70 proc. 
wartości. Towary zakazane do wwozu 
ulegają konfiskacie, a ich właściciele — 
grzywnie, towary niezakazane — tylko 


grzywnie. Do najbardziej ruchliwych od 
cinków naszego pogranicza należy odci- 
nek Śląska. Tutaj codzień przepływają 
z naszego terytorium na terytorja sąsied- 
nie i odwrotnie tysiące robotników i pa= 
sażerów. Dla walki z przemytnictwem 
na tem pograniczu oraz w sąsiednich wo- 
jewództwach krakowskiem, kieleckiem 
oraz pomorskiem istnieje Nadzwyczajny 
Komisariat, który kieruje całą akcją na 
wymienionych wyżej terytorjach, Jedną 
z największych bolączek straży celnej 
jest brak odpowiednich pomieszczeń dla 
placówek. (P) 


Memoriał w sprawie głodu mieszkaniowego 


w Łodzi. 
DELEGACJA TOW. „LOKATOR“ U WICEPREZESA RADY MINISTRÓW. 


W dniu wczorajszym udała się do 
Warszawy specjalna delegacja tow. ,„Ló- 
kator“. Delegacja, która wyjechała na 
zaproszenie wiceprezesa Rady Ministrów 
p. Bartla złożyła mu na specjalnej audjen 
cji obszerny memoriał. Na konferencji tej 
której ciąg dalszy odbędzie się w dniu 
dzisiejszym i jutrzejszym w gmachu Min. 
Skarbu w gabinecie mii. Czechowicza, 
poruszono całokształt bolączek mieszka- 
niowych Łódzi.  Odnośny  mermiorjał 
stwierdza, że ustawa o rozbudowie chy- 
biła celu, Kapitał prywatny wstrzymuje 
się od budowy domów mieszkalnych, z 
uwagi na niedostateczna rentowność 
przedsiębiorstw oraz wzrost niepomier- 
ny cen materjałów budowlanych i 
robocizny. Z drugiej strony wspól- 
dzielnie budowlane nie mogą rozwinąć 
żadnej akcji, gdyż uzyskanie kredytów 
połączone jest z zawiłemi trudnościami, 
zwłaszcza jeżeli się weźmie pod uwagę 
fakt, iż miejscowy komitet rozbudowy 


pracuje ospale, a brak w nim jest przed- 
stawicieli zainteresowanych — lokato- 
rów. Analiza całokształtu katastrofalnej 
sytuacji i głodu mieszkaniowego w Łodzi, 
którym czynniki miarodajne i władze 
centralne nie interesowały się dotąd pra- 
wie zupełnie, prowadzi do wysunięcia 
przez Łódź następujących postulatów: 1) 
przeznaczenie całkowitego wpływu z po- 
datku od lokali na budowę domów mie- 
szkalnych z pominięciem kapitału zagra- 
nicznego; 2) zniesienie pobierania procen 
tów od kredytów budowlanych; 3) zre- 
organizowanie komitetu rozbudowy 
przez powołanie do nich zawodowców i 
przedstawicieli bezpośrednio zaintereso- 
wanych w budowie, a jednocześnie płatni 
ków podatku lokalowego, t. i. reprezen- 
tantów zrzeszeń lokatorskich, a wresz- 
cie 4) udzielanie kredytów kooperaty- 
wom budowlanym i zrzeszeniom lokator- 
skim do wysokości 95 proc. kosztów bu- 
dowy. (e) 


Rejestracja weksli rosyjskich. 
MEMORJAŁ KUPCÓW ŁÓDZKICH. 


W przyszłym fygodniu udaje się do 
Warszawy specjalna delegacja kupiectwa 
łódzkiego na zaproszenie Min. Skarbu p. 
Czechowicza w cełu wzięcia udziału w 
specjalnej konferencji, dotyczącej weksli 
rosyjskich. Delegacja ta przedstawi min. 
Czechowiczowi obszerny memoriał wy- 
pracowaty wspólnie przez organizacje go 
spodarcze Łodzi w tei tak domiosłej dla 
nich sprawie. W memoriale tym wystmig- 
ty będzie postulat przeprowadzenia reje- 
stracji weksli rosyjskich. W sprawie tej 
przedstawiciele Stow. Kupców m. Łodzi 
wysuwają projekt przeprowadzenia reie- 


dzięki niepospolitym a znanym walorom 
krasomówczym p. Goldberga. 
Właściwy program koncertu składał 
się z trzeciej symfonii Beethovena i kon- 
certu f-mol Chopina. Dzieło Beethovena 
umieszczono w programie, mam wrażenie 
raczej dla celów literackich, niż muzycz- 
nych. Tytuł „Ewica* 1 dedykacja — bo- 
haterowi — odpowiadały uroczystemu 
charakterowi Poranku. Trudno jest poró- 
wnywać ludzi genialnych a rzeczą wprost 
ryzykowną staje się wprowadzanie pe- 
wnej klasyfikacji przy ocenie ich dzieła. 
W twórczości Beethovena są bezwzględ- 
sie utwory o niezmiennej i trwałej pote- 
dze i sile wyrazu — jak piąta symionia, 
koncert Es-dur, niektóre sonaty, lecz he- 
roizm trzeciej w mimowolnem porówna- 
nia ze zjawiskowym arcyttworem Chopina, 
który był rewelacją i rewolucją w Trozwo- 
ju muzyki wydał nam się dziwnie bladym 
i przeszedł bez głębszego wrażenia. OT- 
kiestra pod dzielną i wytrawną batutą dyr. 
Szulca sprawiała się naogół dobrze, w 
symfonii i w akompaniamencie do koncer- 
tu Chopina, a szczególniej 'w Polonezie 
A-dur, któremu dyr. Szułc umiał nadać 
świetnie wtrzymany a niekażdemu dostęp- 
ny rytm polonezowy i dużo potęgi. 
Solistą i wykonawca koncertu f-mol 
był prof. Drzewiecki, W jednym z swych 
artykułów pisałem, że istmieje już pewien 
typ polskiego pianizmu; gdy przypomni- 
my sobie sposób gry dwóch mistrzów Pa- 
derewskiego i Śliwińskiego przed laty, 


stracji przez główny urząd likwidacyjny, 
tak jak to uczyniłi Niemcy. Niezbędne jest 
bowiem uregulowanie tej sprawy na zasa- 
dach wzajemności w stosunku do Rosji. (e 
:0: 
ZATARG W PRZEMYŚLE BIELSKIM. 

W dniu jutrzejszym w gmachu mini- 
sterstwa pracy w Warszawie odbędzie 
się pod przewodnictwem ministra prący 
p. Jurkiewicza konferencja w sprawie li- 
kwidacji zatargu, który powstał w Biel- 
sku na tle żądań podwyżkowych. Robot 
nicy jak wiadomo zażądali 40 proc. pod- 
wyżki. 


gdy obaj byli w stadjum rozkwitu swej ať- 
tystycznej działalności, wtedy te charak- 
terystyczne cechy polskości w wykona- 
niu wyraźnie nam stoją w pamięci i spe- 
cialnie kojarzą się z utworami Chopina. 
W takich utworach jak finat koncertu 
f-mol obydwaj wspomniani mistrze umieli 
dać słuchaczom symtezę twórczości Cho- 
pina—pieśń ludową podniesioną potęgą je- 
go ducha na szczyty artyzmu. Prof. Drze- 
wiecki doskonały muzyk i znany pianista 
grał koncert Chopina zanadto, jeżeli mo- 
ża tak powiedzieć, jednostronnie — po- 
traktował go raczej po mozartowsku í 
ten samem zdobywał się na b. pięknie 
brzmiące piana, lecz nie dawał potęgi to- 
nu, liryczne momenty środkowej części 
irazował bardzo szlachetnie, a recitativa 
w tejże części pozbawił dramatycznego 
napięcia. A przecież genjusz Chopina tem 
właśnie się odznaczał, że łączył w sobie 
miękkość i potęgę, obok najbardziej lirycz 
nych i pełnych poezji wartości umiał wzno 
sić się na szczyty dramatycznego napięcia 
był bohaterem narodowym w zewnętrznej 
szacie idealnie rasowego arystokraty. 

Wieczorem Towarzystwo Śpiewacze 
im. Moniuszki wystąpiło z koncertem po- 
święconym wyłacznie dziełom drugiego 
twórcy mtizyki polskiej, może maiei po- 
tężnego — ale tem niemniej natchnionego 
i drogiego sercu polskiemu, 

Stanisław Moniuszko pomimo całej 
skronmości w opracowaniu swoich dzieł, 
pomimo pewnego, jeżeli tak powiedzieć 


(k)kupić 


W 


Co dziś usłyszymy% 
śnicy radjo-aparatr( 


Program warszawskiej +0: 
nadawczej. 


(Wtorek) — Godz. 15 Komin, 
spodarczy; godz, 17 Odczyt P.L 
stwo polskie w rozwoju dzię 
wygł. prof. Henryk Mościcki; 18 
popołudniowy. W programie: 
Costa, Catalani, Giordano, Buzz: 
Mascagni, Bucałossi, Rossini, Smi 
Niewiadomski; 19 Odczyt p. t. "x 
ka łacińska“ wygł. prof. Aleksznerz 
nuszewski; 19.30 Komunikat tøm 
19.45 Rozmaitości; 19.55 XX-ty Wizi 
cyklu „Polska filozolja narodowa'żo 
prof. W. Mileski 20.30 Odczyt p tys 
man Statkowski*, wygł. p. A. W 
ski; 20.30 Koncert wieczorny, ~ 
kameralny, poświęcony twórc: 
na Statkowskiego; w programie:trc 
tet smyczkowy e-moll Nr. 5, Doyaś 
ki, 6 preludjów, Oberek op. Nr, ip 
n 


czasu i komunikaty prasowe. 


idealny odbiór mi 
zapewnia Tylko É 
Lampa kattodowa,, e 
a) 
OŚ 

BIURO BADANIA CEN. p 

Długo omawiana sprawa Bimia: 
nia cen stała się faktem. W najbizy 
bowiem dniach ukaże się oficjalne? 
rządzenie o powołaniu do życia te 
a przy Ministerstwie Przemysfi"* 
u. pie 


SERAPRE > 6 y 
REORGANIZACJA MONOPOLI 
RYTUSOWEGO. 


Jak się dowiadujemy rozważ 
obecnie sprawa przeprowadzenia 
i ewentualnej reorganizacji um 
wartych przez państwowy monis 
rytusowy na rozlew i OCZYSZCZA 
rytusu oraz koncesji na hurtowi 
wizja taka byłaby niezmiernie w 
ze względu na przeprowadzaną | 
reorganizację monopolu spiryfis 


PRZECIWKO LICHWIE ha 

Od paru tygodni mieszkanie ik. 

ją brak mleka, spowodowany zmis! 

mi dostawami, spowodowane 
krów. 

Korzystają z tego w pierwszymę” 
handlarze, podnosząc cenę mleka p 
ko niesumieńnym Handlarzom W 
władze administracyjne z całą be 
nością. 


Sukienki, ubranka,b 
pościelowa, osobista 
tańszej do najdroższe 
kiermaszu „kropli Mi 
dn. 3, 4, 6 grudnia 
można. 


można, zacofania — posiada 
głębię natchnienia — tak cudowmti 
sto z serca płynącą linje melodyjnął a 
tem jest tak w każdym calu wydiórc 
rodowy — polski, że bezwzględiiin 
1ien być bardziej popularyzowanyze 

Sam fakt wystawienia Sonetów a 


skich poczytywać należy dyr, Pi 
wi za dużą zasługę. Poszcz ! 


menty jak Cisza morska i Czatył 
są bardzo nastrojowe i mają dużą W,; 
artystyczną. Niestety, prawie Żeł;, 
się w Polsce okazji słyszenia tego 
Chór im. Moniuszki jest jeszć 
surowy, jako materjał głosowy ihr, 
chę brakiem szlachetności Brania - 
wnym niezrównoważenieńt po 
nych głosów i brakiem dobrych le 
kich basów, lecz sam fakt, że IMĘ. 
przedstawia się dość fmpowująco, úr- 
wi pieśń polską, wystarcza, aby fo 
czyć jaknajpomyślniejszego rozwója 
aspera ad astra“. tr 
Orkiestra wykonała uwerturę iya 
i szkoda, że nie Bajkę na miejscehu 
kawego zlepku Felmesbergera, Pap 
lowa w Sonetach i arię ze Sfiłz: 
Dworu i Hrabiny śpiewał p. Dobffe, 
tysta ten posiada głos tak miękki! 
tak naturalnie ì szczerze trazuje | 
daje się jakby stwozzonym do 
towania melodji Mofffuszki. - 
Akompanjował muzykalnie ski 


stocki. 
Wacław L tv 
i 


i 


Nr, 329. 


śaijcyk o Polsce I Polakach, 


jczyt dr. W. J. Rosego w Pol- 
q skiej Y. M. © A. 


W ub. sobotę w sali Polskiej YMCA.. 
sf rkowska 89, dr. W. J. Rose, Kanadyj- 
k, wygłosił odczyt „O Polsce i Pola- 
Cenne i niestety prawdziwe uwagi 
enta wychowanego w kulturze za- 
miej podajemy poniżej: 
nafdscy są narodem ciekawym; cieka- 
pili SĄ ich idee, mitno to nie różnią się 

j: niczem od innych ludzi, tak w do- 
ki poza domem. Za duży jednak kła 
lio nacisk na polską „odrębność* bądź 

£ rzecz nienormalną lecz może 
ek przejść podczas niewoli koniecz- 
„Ap, olacy posiądają niezwykłe zdołności 
Wi lecz nie potrafią ich zużytkować w 
ogł kierunku i dlatego w życiu często- 
fnic specialnego nie zdziałają; życie 
fowoczesne jest tak twarde, że należy 
wól konkretnie rozstrzygnąć w wiel- 
Sfstopniu przyczynia się do tego brak 
mści Polak, który najwięcej umie, 
niej robi. Łatwo mu być wyjątkiem 
fo regułą. Łatwiej nam o śmierć bo- 
Bka niż o życie moralne. Brak kar- 
Í trzeźwości, nadmiar zaś uczuciowo- 
Naród rozbijaczy butelek (jednak bu- 
kosztują, a zbija je się dla pewnego 
ferstwa), Brak również obok oszczęd 
4 obliczenia, karności osobistej, za du 
aś bezwzęlędności w: stosunku do są- 
‘aw swych, co jest częstokroć przy- 
A nlezgody. Więcej wyrozumienia, 
„i zarozumiałości i wzajemnego zohy- 
ja się. B. dużo brudu, nieładu i biedy. 
f? ent nie porusza polityki, gdyż oba- 
pis, że nic tam nie znajdzie, nie mówi 
fież o Polkach, konstatujac tylko, że 
zje największym skarbem Polski. 
lekawą jest rzeczą, że Łódź, posiada 
fak praktyczny zmysł, niekiedy jest 
t mnie niedołężną, jako przykład słu- 
nf ioga nasze tramwaje, gdzie wpusz- 
7 Fię i wypuszczą z wagonów pasaże- 
ednem i tem samem wejściem. Poza- 
Bielkiemu odłamowi młodzieży pol- 
brak jeszcze idel, któraby zastępo- 
| ideę odzyskania wolności. Brak ró- 
ch wyrobionej opieki publicznej. Jest 
sce wiele sprzeczności, jedną z nich 
fik ztozumienia stosmków, między 
l a zabawą. Polak częstokroć tezy- 
zę z części, chcąc osiągnąć odrazu ca- 


54 
yt Echuje Polaków ogromna wierność. 
ność wobec rodziny, zajęcia, sąsiada, 
gł ideatu ft. d: Na tej wierności zaję- 
„abżna śmiało przyszłość Polski bido- 
al Mimo przysłowiowego słomianego 
AA polskiego, ambitny Polak posiada 
(@Dôr, jakiego niema żaden naród, u- 
zawytnwać, lecz ta wytrwałość nie jest 
gk skierowana w dobrym kierunku. 
U lekkiego optymizmu, przysłowiowe 
Bakos tam będzie”, istnieje i zadużo 
Mmizmu. Najlepszytn, zdaniem prele- 
a byłby meljoryzm mimo wad pol- 
| prelegent zaznacza, że ukochał Pol- 
Ó i i chciałby być Pola- 
gdyż w Polsce tak wiele jest do zro 
„ja. kiedy gdzieindziej wszystko już 
z totowe. 
„Adcząc, prelegent mówił, że wady są 
"AM w porównaniu z dodatniemi cecha 
faków, jednak trzeba ich się pozby- 
iść naprzód. Niech przeszłość nie 
‘efe hamulcem, a w przyszłość „patrzmy 
Pio według słów poety „z wiary wa- 
2 wola wasza, z woli waszej — czyn 
UP będzie”. 
ng ——0: 
NCEPCJA JEDNOLITEJ] SZKOŁY. 


4 dniu wczorajszym powrócił do Ło- 
legat Stowarzyszenia Dyrektorów 
„łaziów Państwowych, który wziął 

a w obradach stowarzyszenia w 
i Według udzielonych nam 
A macyj, zostały powzięte na obradach 
aace uchwały: 
ów główny Stowarzyszenia Dy- 
effów Gimnazjów Państwowych, pi- 
się na koncepcję jednolitej szkoły, 
u muje w zasadzie szkołę średnią ja- 
idbndowę szkoły powszechnej, żą- 
nak okresu przejściowego; którego 
ph końcowym winno być zrealizo- 
agadnienia sieci szkolnej i przy- 
B inego, zrealizowanie postula- 
elnej kwalifikacji nauczycielskiej i 
_ Milenie programów szkoły powszecii 

średniej, jako jej nadbudowy. (w 


eril CHRZEŚC. DEMOKRACJI. 


Bi Piątek, dnia 3 grudnia o godz, 7 
ftem w sali przy ul. Przejazd 34 

+5 gile się zebranie członków Stronni- 

Kiirześciiańskiej Demokracji. 


„KURIER_ŁÓD 


" — Wtorek. 30 listopada 1926 roku. _- — 


"ME ME Hu... Jka w -== 


Tramwajarze wciąż grożą strajkiem. 
INTERWENCJA INSPEKTORA PRACY. 


(Jak wiadomo od chwili przerwania 
strajku w instytucjach publicznych trwa 
zatarg między dyrekcją, a pracownikatni, 
którzy domagają się 30 proc. podwyżki. 

Zatarg utknął na martwym punkcie po- 
nieważ dyrekcja tramwajów nie zgodzi- 
ła się na konferncię z przedstawicielami 
Związku Pracowników Instytucji Użyte- 
czności Publicznej, lecz wprost ze związ- 
kiem tramwairzy, natomiast pracownicy 
uważali, że właśnie związek pracowni- 
ków powyższych instytucyj reprezentuje 
No As pracowników w tych instytu- 
ciach. 


Dopiero na ostatniem posiedzeniu ze-. 


brani pracownicy tramwajowi zgodzili 
się na prowadzenie rokowań bezpośred- 
nio z dyrekcją, lecz na konferencji tej do 
porozumienia nie doszło i pracownicy 
grożą, iż przystąpią do strajku. 

Jak się dowiadujemy wobec groźby 
Straiku, okręgowy inspektor pracy p. 
Wojtkiewicz zamierza podjąć kroki in- 
terwencyjne i odbyć konferencję z dy- 
rektorem K. E. Ł. p. Wernerem. b) 


bry, 


201 
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Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
(jo 


Dwie nowe upadłości w ostatnim tygodni. 


Dnia 23 listopada 1926 r. Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi w wydziale handlowym w 
składzie następującym: przewodniczący 
sędzia okręgowy Łodziewski, sędziowie 
handlowi: Schweikert í Kaiserbrecht, roz- 
poznawał sprawę upadlości Chaima 
Szmitląa Chrzanowicza. 

wę ma zasadzie złożonych przez 
strony pism I dokumentów referował prze 
wodmiczący, poczem przewodniczący za- 
rządził rozprawę ustną, w której pełno- 
mocnik wierzycieli Chrzanowicz popierał 
swój wniosek o ogłoszenie upadłości kup- 
cowi Chaimówi Szmulowi Chrzanowiczo= 
wi i osadzenie upadłego w areszcie dla 
dłużników, prosząc o zaopatrzenie wyro- 
ku rygorem natychmiastowej wykona!l- 
mości, 

Rzecznik wierzycieli złożył 2 weksłe, 
podpisane przez Chrzanowicza na dowód, 
że ten ostatni w dalszym ciągu korzysta z 
podpisu firmy „Ekonomia“ oraz 2 egzem- 
plarze dzienników: „Głos Polski“ i „Iur- 
strowana Republika", zawierające wiado- 
mości o ucieczce Chrzanowicza. 

Po naradzie Sad'Okręgowy ogłosił wy 
rok zaoczny, mocą którego postanowił: 
ogłosić upadłość Chaimowi Szmułowi 
Chrzańnowiczowi, chwilę otwarcia upadło 
ści oznaczyć na dzień 21 listopada 1926 r., 
zamianował sędzią komisarzem Sędziego 
handlowego Józefa Kona. zamianowa! kit 
ratorem upadłości adw. Oskara Aiterguta, 
osadzić upadłego Chrzanowicza w aresz- 
cie dla dłużników, nakazać opieczętowa- 
nie kanforu, składów, kasy, zbioru doku- 
mentów, rejestrów, papierów, ruchomości 
i rzeczy upadlego Chrzanowicza oraz 


wspólników gdziekolwiek się znajdują, do 
konać publikacji wyroku zgodnie z przepi 
sem art. 457 kod. handl., uskutecznić wpis 
w rejestrze handlowym, wyrok opatrzyć 
rygorem tymczasowej wykonalności, od- 
pis wyroku zakommmikować. prokuratoro- 
wi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Następnie tenże komplet sędziowski 
rozpoznawał! sprawę upadłości Noecha Ba 
nesa. W podaniu złożonem do Sądu Okr. 
w dniu 19 listopada 1926 r. petent firma 
„B-cia Münch“ żądą ogłoszenia upadłości 
Noechowi Banesowi oraz wspólnikom, 0- 
sadzenia upadłych w areszcie dla dłużni- 
ków oraz opatrzenie wyroku rygorem na 
tychmiastowej wykonalności. 

W uzasadnieniu powyższego żądania 
petent powołuje się na tytuł wykonawczy 
z 1925 r., skargę czynności komornika, po 
danie z 30/VII 1926 r. i protokuł odnośny. 

Z uwagi, że żądania petentów zostały 
uzasadnione przez dokumenty złożone 
przez firme „B-cia Münch“, sąd wyrokiem 
zaocznym postanowił ogłosić Noechowi 
Banesowi upadłość, chwile otwarcia upa- 
dłości oznaczyć na dzień 3 lutego 1925 r. 
zamianował sedzią komisarzem sędziego 
handlowego Karola Geyera. zatnianował 
ktratorem upadłości adw. Józefa Adatno- 
wicza, osadzić Banesa'w areszcie dla dtuż 
ńików, nakazać apieczętowanie ruchomo- 
śe] i rzeczy tiwadlłeso Banesa, dokonać pii- 
blikacjł wyroku, uskutecznić wpis w reje- 
strze handlowym, wyrok opatrzyć rygo- 
rem tymczasowej wykonalności, odpis wy 
roku zakomunikować prokuratorowi. 


+ ES . 


Zmierzch miejskich dorożek jednokonnych. 


TAKSOMETRY WYPIERAJĄ STAREGO ŁÓDZKIEGO „DRYNDZIARZA“. 


Specjalna delegacja związku drobne- 
go kupiectwa przyjęta została przez pre- 
zydenta Cynarskiego. Delegacja repre- 
zentowałą Centralę Rzemieślniczą oraz 
Chrześcijański Związek Zawodowy Do- 
rożkarzy. Delegaci złożyli prezydento- 
wi Cynarskiemu obszerny memoriał, w 
którym przedstawili ciężkie położenie 
właścicieli dorożek, których ilość zmniej- 
sza się w sposób katastrofalny. Jediią z 
przyczyn tego stanu rzeczy jest zmniej- 
szenie się frekwencji, spowodowane u- 
chwałą Magistratu, zezwalającą na jazdę 
dorożką tylko 3 osób, a nie 4-ch, jak to 
dotąd przez kilka lat miało miejsce. Za- 
rządzenie to nie koliduje bynajmniej z 
ponie- 


przepisami o ochronie zwierząt, 


waż, według przeprowadzonych w tej 
sprawie obliczeń koń przy resorce uciąg- 
nąć może przeszło 1000 kg. podczas gdy 
waga dorożki wraz z 4 pasażerami nie 
może przekroczyć 400 kg. Zważywszy 
zaś, że koń jest jedynym majątkiem dó- 
rożkarza, stwierdza memoriał, iż nie mo- 
głoby być mowy o Specjalne nadmier- 
neta obciążeniu go. Z uwagi zaś na sil- 
ną konkurencję taksometrów postulat 
przewożenia 4 osób jest zasadniczym de- 
zyderatem, który w pewnej mierze złago 
dzi katastrofalną sytuację dorożkarzy, Po 
poznaniu się z wywodami delegatów p. 
prezydent Cynarski oświadczył iż spra- 
wę tę przekaże Maso do powtór- 
nego załatwienia. (e) 


Zebrania kontrolne 


rezerwistów. 
Dziś rejestracja według na- 
zwisk od liter L. do Z. 


Dziś, w ostatnim dniu zebrań kontrol- 
ych, szerecrówych rezerwy i pospolitego 
ruszenia, winni stawić się na zebrania kon 
trolne mężczyźni następujących roczni- 
ków: 

Rocznik 1899 w lokalu komisji Nr. 
(Konstantynowska 81, SZ o RDA 
skach na litery: L, Ł, M, N OP R, S, 
TUNWA } 

Ą Rocznik 1900 w lokalu komisii Nr. 5 
(Składowa 40, koszary) o nazwiskach na 
litery L, Ł, M, N, O, P, R-S, T,U, W, Z. 

Rocznik 1901 w lokalu komisji Nr. 2 
Konstantwowska $1, koezas) o nazwi- 
skach na litery: S, T, U, W, Z 


Szeregowi rezerwy i siezć Tusze 
nia, zamieszk ali na tereuje powiatu łódz- 


kiego winni się stawić w lokalu P.KU,, 
Łódź-powiat (Piotrkowska 187) z gminy 
Wiskitno roczniki: 1898, 1894, 1893, 1892, 
1891, 1890, 1895, 1896, 1897, 1901, 1899, 
1900. 

Jutro, dnia 1 grudnia, winał stawić się 
mieszkańcy gminy Bełdów roczniki 1898, 
1894, 1693, 1892, 1891, 1800. 1805, 1806, 
1897, 1901, 1899, 1900. (b) 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1906-GO0. 


Na podstawie ustawy z dnia 23-go ma- 
ja 1924 roku o powszechnym obdwiązku 
służby woiskowej, dziś, t. j. dnia 30-go li- 
stopada r. b., do lokalu biura wojskowo- 
policyjnego, przy ml, Trańgutfa 10, w go- 
dzinach urzędowych od 8-ej rano do 3-6i 
po południu, powinni się zgłosić osobiście 
do spisu mężczyźni urodzeni w 1906 roku, 
a zamieszkali w Łodzi, których nazwiska 
rozpoczynają się od hterv M. 

Jutro, w środę. dnia 1 grudnia r. b. zgła 
szeń nie będzie. 


Trzeci cykl odczytów z 

dziedziny higjeny. 

Propaganda Oddziału Sanitar: 
nego. 


Sekcja Propagandy Oddziału Sanitar: 
nego przy Wydziale Zdrowotności Publi- 
cznej w bieżącym tygodniu przystępuje do 
zorganizowania trzeciego cykhi odczytów 
z dziedziny higieny. Odczyty te, urządza- 
ne w lokalach związków zaw dow ych, 
stowarzyszeń i instytucyj, a przeznaczone 
dla szerokich sfer naszego społeczeństwa, 
odbywać się bedą w następującym po* 
rządku: 

Środa, dnia l-go grudnia r. b. o godz 
7-ej wieczorem, w lokalu dzielnicy bałuc: 
kiej N. P. R,, przy ul. Franciszkańskiej 58, 
dr. Trawiński wygłosi odczyt na temat 
„Choroby zawodowe 

Sobota, dnia 4-go grudnia r. b., o godz. 
7-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwe 
Gimnastyczno-Sportowo-Oświat. „Odro- 
dzenie”, przy ul. Rzgowskiej 90, dr. So- 
bieszczańskt wygłosi odczyt na temat: 
„Walka z chorobami wenerycznemi . 

Niedziela, dnia 5-g0 grudnia r. b., 0 g0- 
dzinie 12-ej w południe, w lokalu „Resur- 
sy Rzemieślniczej“ przy ul. Kilińskiega 
Nr. 123, dr. Margoński wygłosi odczyt ne 
temat: „W pętach rozpusty i pijaństwa. 
O godzinie 6-ej, wieczór w lokalu Narod. 
Organizaci Kobiet, przy ul. Moniuszki 11, 
dr. Lipiński wygłosi odczyt „O gruźlicy”. 

Wtorek, dnia 7-go grudnia r, b., o godz, 
7-€ej wieczorem, w lokalu Zw. Lud.-Naro- 
dowego, przy ul. Nawrot 36, dr. A. Sta- 
rzyński wygłosi odczyt na temat: „Jak za: 
pobierać chorobom zakaźnym”. 

Wejście na odczyty dla wszystkich 
bezpłatne. 


„Dra okazja dla luz 
rę słabym morokiom 


Pod powyższym tytułem w niedzielę, 
dnia 28 b. m. ukazała się w niektóryck 
łódzkich pismach odnośna wzmianka. 

Komunikuję, że owe odkrycie Amery- 
ki u nas w Łodzi już jest znane od lat 18 
w zakładzie optycznym Franciszka Post» 
leba ni. Piotrkowska 71; wszelkie na: 
świecie istniejące szkła są do otrzymania, 
przyczem przystosowanie szkieł do oczu 
odbywa się zupełnie bezpłatnie, przez w 
Łodzi znanego refrakcionistę p. Artar: 
Postleba. 

Zdaję się, że dodać nie potrzeba, iż 
nabywanie takiego ważnego przedmiotu 
dla człowieka, jak okulary, zdwsze lepsze 
jest w zakładzie znanym, istniejącym od 
lat trzydziestu kilku, niż w hotelu. 


Franciszek Postleb. 
oe he A N SEAN EI LEEA S N 


CAŁKOWITA RÉHABILITACJA ADWO 
KATA BUSZA. 


W. dn. wczorajszym 29 listopada 1926. 
roku Sąd Okręgowy w Łodzi w wydz. | 
karnym pod przewodnictwem prezesa p. 
T. Kamieńskiego rozpoznawał sprawę z 
oskarżenia adw. Busza i po wysłuchaniu 
głosu prokuratora Krychowieckiego i po 
wszechnie szanowanego mecenasa p. 
Edwarda Filipkowskiego wydał wyrok 
uznający oskarżenie za bezzasadne i unie 
winniający tegoż p. adw. Busza. 


DOZORCY DOMOWI ŻĄDAJĄ POD- 
WYŻKI PŁAC. 


Jak wiadomo w dniu 31 grudnia rb. 
ekspiruje umowa zawarta między właści 
cielami nieruchomości, a dozorcami co do 
warunków pracy i płacy na podstawie o 
rzeczenia komisji nadzwyczajnej. 

W związku z tem zarząd związku do 
zorców postanowił wystąpić do insepk: 
toratu pracy z żądaniem zawarcia umo- 
wy na rok następny z uwzględnieniem 
podwyżki według podwyższonych płac 
w innych zawodach. 

Jak się dowiadujemy właściciele nie- 
ruchomości nie zgadzają się nietylko na 
podwyższenie płac lecz i na poprzednie 
warunki wobec czego znów zajdzie po- 


„trzeba zwołania nadzwyczajnej komisji 


cM maa 


KURIER 


ŁÓDZKI“, — Wtorek. 30 listopada 1926 roke. 


Czem są sukcesy sportowe dla państwa? 
Sport jest wyrazicielem żywotności narodu. 


Zakończenie mistrz. Polski w piłce nożnej. 


Czego nie zdziała dyplomacja — sport 
taprawi wszystko. Znany jest wszystkim 
antagonizm jakim obdarzają nas najbliżsi 
sasiedzi z Niemcami na czele. Nie znaleź- 
śmy w tym państwie nigdy słów pochwal 
nych dla naszej pracy w jakiejkolwiek dzie 
dzinie, przeciwnie wyrażano się o nas zaw 
sze z pogardą. 

A jednak był moment, była chwila przy 
jemnego przeżycia dla nas, gdy sypie- 
ły się głosy pochwalne, roztrabiono nasze 
zwycięstwo w rozmiarach wprost nieocze 
kiwanych. 

Cały Wrocław, po sukcesie lwowian 
nad Niemcami, entuzjazmował sie narów- 
ni ze zwycięstwami, zgotowano nam Owa- 
aie. bankiety, jednomyślną pochwałę w za 
zetach, ukazały się nawet poraz pierwszy 
sztandar y-o barwach polskich na ziemi nie 
mieckiej t t. d. 

Chociaż to był tylko sukces sportowy, 
to jednak pamiętać musimy. że sport w 
Niemczech odgrywa pierwszorzedną rolę 
w życiu państwowem, dla którego przy- 
wiązują oni kolosalne, jak nigdzie indziej, 
znaczenie. Niemcy odradzają się przez 
sport i dlatego dziwnem im sie wydają zdol 
ności innego narodu, przewyższające ich 
wyczyny, dlatego też nie krępują się Śmia 
ło ocenić triumfatorów. 

Ale to nietylko Wrocław przez długi 
czas miat na ustach i w pamięci uznanie 
dla Polaków, wieść tą rozeszła sie błtyska 
wicznie po całem Państwie Rzeszy, wyDTo 
wadzając może niejednego obywatela z 
równowagi. 

Sukces nasz we Wrocławiu otrzeźwi 
krochę Niemców z ich zapatrywań i prze- 
sądów o naszej nieudolności. 

Sport — jak się wyraził p. minister Za- 
teski — iest wyrazicielem żywotności na- 
rodis o tem doskonale wiedza Niemcy i 
dlatego odmienne będzie teraz ich zdanie 
o Polsce. 

Drugie zwycięstwo „dyplomatyczne“ 
płynie do mas z za oceanu. 

To nasi kawałerzyści wykuwaiją w wy 
obraźni Jankesów przywiazanie do Polski 
; zmuszają ich do składania chołdu dla na 
rodit tak mało „zasłużonego“ na ich tery- 


m. 

Każdy Amerykanin żyje sportem. Suk 
ces amerykańskiego sportowca w zawo- 
dach międzynarodowych jest wystarczają 
ce aby uczcić go świętem. narodowem. 
Tak usportowionemu państwu dziwnem 
się wydaje gdy usłyszy o europeiczykach 
przewyższających ich zdolności sportowe. 

Nurmi wywarł kolosalne przywiązanie 
dla siebie ; swojego malutkiego państewka, 
dla piłkarzy wiedeńskich czy pruskich nie 
szczędzą Amerykanie dolarów aby ich z 
amerykanizować dla polskich ieźdzców nie 
zabraknie zapewne słów  pochwalnych. 

Na gruncie amerykańskim Polska zna- 
na jest tylko z opowiadań nieścisłvch, z Po 
życzek dolarowych, straików czy innych 
przeńawów życiowych. natomiast nie by- 
ft Jankesi świadkami naszej żywiołowości 
na polu sportowem. 

Jaką reklame zyskują dla Polski nasi 
jeżdźcy nie potrzeba wiele zastanawiać sie 
wystarczy wspomnieć, Że w sukcesach 
swoich przewyższają zdolności Francji. 
Bełeji. Anglii czy Hiszpanii a więc krajów 
oswojenych już za oceanem. 

Sport iest wyrazicielem żywotności na 
rodu. niech więc na tem polu krai nasz od 
nosi triumfy. które utorną droge dla trwa 
tero | zasłużonego mprzywiazania do nas. 

+ + * 

Mistrzostwo Polski w piłce nożnej do- 
szekało się wreszcie zakończenia. Mi- 
strzem Polski została nadal Pogoń Iwow- 
ska uporawszy się lekko w dogrywce z Po 
lonia warszawską. Nikt nie przypuszczał 
iż ostatnie to spotkanie przejdzie tak spo- 


koinie i gładko pod znakiem przewagi Iwo 
wian. którzy poważnie zagrożeni byli 


przez warszawiaków. 


Stanosyczo okres 45 minutowy był za 
krótki, aby pozwolił obydwu stronom na 
rozegranie się i wydobycia ze siebie 
wszystkich umiejętności. Gdyby to był 
mecz normalny, możliwemby było. że wy 
nik brzmiałby nieco inaczej, a przynaj- 
mniej tak jak wypadł w rzeczywistości 
1:1 t i. połączona połówka mistrz. z towa- 
rzyską. 

W każdym razie stwierdzić należy ko- 
losalną poprawę warszawiaków w tych 
zmaganiach, którzy przy możliwie wcze- 
śniejszym skonsolidowaniu się do walki mi 
strzowskiej, mogliby zagarnąć tvtuł mi- 
strzowski. 

Niespodziewany spadek formy dał się 


zauważyć u poznaniaków. którzy ener- 
gicznie zabrawszy się do dzieła na począt 
ku mistrzowstwa, szybko spadli na ostat- 
nie miejsce dajac się dwa razy pokonać w 
sposób wprost niewiarygodny. 

Tegoroczne rozgrywki” mistrzowskie 
dostarczyły nam wystarczających emocyj, 
czy one się powtórzą w roku przyszłym, 
na ter sam sposób co obecnie. bedzie zate- 
żało od decyzji Walnego Zgromadzenia 
PZPN. iak również i konferencii niedziel- 
nej w sprawie utworzenia Ligi piłkarskiej. 

Jest obecnie naiważniejszem zagadnie- 
niem życia piłkarskiego i okres na dojrze- 
wanie tej sprawy jest obecnie natodpowied 
niejszym. 


Tory wyścigowe dla samochodów. 


AMERYKA PRZODUJE CO DO ILOŚCI AUTODROMÓW. 


Sprawność samochodu zależy w dużej 
mierze od toru czy szosy po których dana 
maszyna się porusza i ustanawia rekordy. 
W biegach urządzanych na prostych od- 
cinkach szosy można osiągnąć szybkość 
do 200 km. na godz.. ale trudno sobie wy- 
obrazić tor długości kilkuset kilometrów 
na „odc bez obawy można sie popisy- 
wać. 

Zaszła zatem konieczność budowy to- 
tów wyścigowych specjalnie przystosowa 
nych do rozwijania zawrotnych szybko- 
ści. To też leży geneza powstania torów 
samo ; zwanych autodromant. 
Rekord co do ilości autodromów posia 
dają Stany Zjednoczone Am. Półn., gdyż 
tam wyścigi na szosach nie sa'wcale urzą 
dzame. 

Tory amerykańskie, a jest ich kilkana- 
ście — posiadają wszystkie dlugość obwo 
du 2 kim. Najstarszy tor w Indianopolis, 
na którym rozgrywane sa co roku wyści- 
gi o wielka nagrodę Ameryki. posiada 4 
kim. dlirrości.-- Ma on kształt prostokąta o 
zaokrąglonych katach. 

Z państw europejskich mańwiecej, bo 
dwa wielkie auwtodromy. posiada Francia. 
Jeden pod Marsylia ma 5 kim. długości, 
drugi pod Paryżem 2.500 mtr. 

Najstarszym autodromem w Europie 
jest tor pod Londynem o długości przeszło 
4,400 mtr. Jest to najstarszy zarazem tor 
na świecie zbudowany w roku 1907. 

Hiszpania posiada tor cementowy o dlu 
gości 2 kim. pod Barcelona, Włochy pos:a 
dają autodrom bardzo ciekawy ze wzgledu 
na iego kształt. przypominający nieregular 
na bardzo ósemkę. Tor ten składa się z 


części cementowej o owalnym kszfałzie, 
z która połączona jest druga szeŚć-SZ9SO- 
wa. Punkt przecięcia się ósemki urządzo- 
ny jest w ten sposób, że tedna cześć toru 
przechodzi nad drugą po mostku. 

Całkowita dlugość toru włoskiego, pO- 
tożonego w parku książęcym koło Medio- 
lanu, wynosi 10 kim... 

Niemcy posiadają autodrom pod Berli- 
nem o długości około 20 kim. Przypomiua 
on raczej tor szosowy, gdyż składa się z 
dwóch idealnie prostych limji. bieenących 
równolegle obok siebie, połaczonych z 
każdego końca bardzo mało podwyższo- 
nemi krzywiznami. Skutkiem swei formy 
jest to tor niezbyt szybki, nie pozwalający 
ra osiągnięcie nawet 200 kim. na godzine. 
Pozatem istnieje w Niemczech ieszcze je- 
den mały. owalny autodrom o długości za 
ledwie półtora kilometra, należący do fa- 
bryki samochodów Opet w Riisselheinne. 

W Polsce nie mamy naturalnie ami jè- 
dnego autodromm, czem zreszta naizupe!- 
niej nie należy się przejmować. gdyż na- 
wet kraie o silnie rozwinietym przemyśle 
i sporcie samochodowym. jak Belefa, Au- 
stria lub Czechy również ich nie posia- 
daja. 

Budowa specjalnego toru wyscizowe- 
vo kosztuie ogromme sumy i opłaci się tyl- 
ko tam. gdzie tor bedzie naprawde użytscz 
ry. Przy niewielkiej jlości wyścigów urzą- 
dzanych w Polsce gromadzacych pozatem 
minimalna liczbe uczestników. oraz małem 
stosunkowo zainteresowaniu publiczności. 
sumy wydane na budowę autodromu nie- 
prędko by się wróciły. 

2:0: 


Sport w kilku słowach. - 


Drużyna Widzewa wysuwa sie obecnie 
po zaszczytnych wynikach na czołowe 
miejsce i sądzić należy w przyszłych m- 
strzostwach odegra poważną role. Dobrze 
byłoby gdyby niektórzy gracze tei druży- 
ny wyzbyły się zbytniej brutalności, 


I Turystom nie wiedzie się z Widze- 
wem, gdyż drugi mecz z rzedu kończy Się 
niezbyt pochlebnie dla mistrza. 

$ + * 


Szkoda, gdy niektórzy sedziowie nie 
mający dostatecznych kwaliiikacvi do pro 
wadzenia poważnych zawodów. biorą się 
do eksperymentowania dość przykrego d!a 
piłkarzy i widowni. 

9 * * * 

P. Bira. prowadząc od jakiegoś czasu 
zawody piłkarskie na prowincii. uzyskał 
sobie uznanie tak piłkarzy jak i publiczno- 
Ści. 

+ $ $ 

ŁKS II. poniósł poraz pierwszy poraż 
kew walce o tytul mistrza kl. C. Przeciw 
nikiem ŁKS byta Burza. która wvkorzysta 


. ła należycie słaby zespół czerwonych 


* 


Legia warszawska przegrała jednako- 
wo z Turystami i z ŁKS-em (1:2). z tą tyl- 
ko różnicą, że w Łodzi nie zasłużyła "a 
klęskę. 

* * LI 

Podobno mecz Turyści — ŁTSG. sie 
mógł dojść do skutku, ponieważ żadano od 
ŁTSG gwarancji na 150 zł. czystego zysku 
z tei imprezy. ŁTSG. wolało zawczasu 
skapitulować. 

* t 

Polonja warszawska osiagneła w nie- 
dzielę wynik remisowy (1:1) z Pogonią 
twowska. mimo to mecz mistrzowski przy 
niósł Iwowiakom zwycięstwo 2:0 (1:0). 

* * a 

Włoski Zw. Piłki Nożnei ogłosił bojkot 
Węrier , dlatego też zapowiedziane spotka 
nie między państwowe nie doszło do ski- 
ku. 

$ 4 * 

W sześciodniowych wyścigach kolar- 
skich urządzonych w Berlinie zwycięstwo 
odniosła para Frane*zów Wambst i La- 


equehay przebywając przestrzeń 
i osiągając 327 punktów. AC 
r 6 za wo zagranicznych 
czyło bieg, na pierwszych mi jm 
cit. Z 19 Niemców tylko 6 doszło dozy) 
+ a s 
Sześciodniowy bieg kolarski rozpog 
na się 5 grudnia w Ameryce, w która: 
udział biorą nalepsze gwiazdy kolarskie 
mistrzami berlińskimi na czele, | 
* + + 


= | 
Wegrzy grały dotąd 9 razy ze Szy 
cją w piłkę nożną, przyczem wwerały 
spotkań, przegrały jedno a trzy zakoń _, 
10 na remis. N 
s $ * 


Niezwykły talent lekkoatletyczny w 
kryto w Poł. Afryce: Jest nim 18e 
chłopak z Natolu. Fevtler, który w dos 
nałym czasie 2.36.45,8 wygrał bieg ma ` 
toński o mistrz. Afryki. Rekord Polski 4ra 
nosi 2.56.45. p” 
zy 


+ = * 


ŁKS. ma dużo swoich imienników. ki 
tp. ŁKS. w Łasku (Łaski klub sport), 47a 
ŁKS. w Poznaniu (Łyżwiarski klub si yi 
podobne kluby istnieją podobno w Eosti 
czu i innych miasteczkach zaczynający w 


fie 


się na: Ł. 


s * k * c 
Pogody obecne są bardzo M A 
wykorzystywane przez ruchliwszę cit: 
gi sportowe, a Cracovia nie daie y 
ku nawet kolarzom į motocyklistom, 
rzy co niedzielę niemalł popisuią sie naw | 
snym torze Cracovii. 


€ * s 


Sala Filharmonii 
DZIŚ o godz, 8. 30 wiecz. 
OSTATNI WYSTĘP 


słynnego 


Ealetu Wiedeńskiego 


BODENWIESE 


ze swoim zespołem składają- 
cym się z 8-młu osób | 


Szczegóły w programach 
Zupełha zmiana programu 
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Bilety do na asie Filbarmonji. | 
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KINO Dom Ludo 
ul. Przejazd 34, 
EOEWZ ESKSOONY: RE 

Dziś! 
Piękny film w 


PEJ 
„Maty Lord 12-tu aktach br 
W rolach głównych jako matka i syn u 
Przesłodka MARY PICKFORD% 
Ulubienica Publiczności. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na MC 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę ©] 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 60 gr. II m, 30 gr. III m 20 ge. 
ZET EE 


W soboty, niedziele i święta od godz, Br 
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lepommyślne horoskopy naszego przemysłu hutniczego. 
Wywiad z gen. dyr. „Huty Pokoju* p. Dr. H. Glueckem. 


m) Pomyślna koniunktura, stworzona 
mikiem angielskim, odbiła się także 
mystnie na polskim przemyśle hutni- 
mm Przeniysł ten, korzystając na- 
módl z marży eksportowej, spowodowa- 
ipidkiem złotego i przyznanej przez 
Mi premii eksportowej, a następnie z 
poimia się angielskiego przemysłu 
- zego z konkurencji światowej, oraz 
| mostu cen, wywołanego utworzeniem 
Kzynarodowego Kartet Stalowego, 
mil przejawiać silną ekspansję w kie- 
Ii zdobycia dia siebie utraconych w 
-Riich latach zagranicznych rynków 
j M, co zualazło swój wyraz w stałym 
„ [iku miesięcy wzroście cyfr zarów- 
 jmodukcii hutniczej, jak i eksportu wy- 
w walcownianych. W ostatnim cza- 
uszły jednakże w przemyśle hutni- 
[m rozmaite fakty, które nasunęły 
mę że nadzieje, związane z po- 
fimym w ostatnich miesiecach rozwo- 
tigo przemysłu, są przedwczesne Í 
wysł ten bynajmujej nie przezwy- 
jeszcze wszystkich trudności, któ- 
na przeszkodzie nortmalnema i 
emi jego rozwojowi. 
uzyskania źródławych infor= 
co do obecnej sytuacji przemysłu 
itzeęgo 1 widoków jego rozwolu w 
klższej przyszłości, zwrócitem się do 
|od „uty Pokoju”, jednej z nal 
ch hut w Polsce i wybitnego 
tvey spraw przemysłu tuiniczego, p. 
a, z prośbą o wypowiedzienie 
kopini w tej sprawie. 
= Czy ogólna opinia — rozpocząłem 
( fomyślnej sytuacii przemysłu kutni- 
jest pore i w całej pełni n- 


Niestety, opinia ta jest mocno prze- 
) Oczywiście przemysł hutniczy 
ł z nadarzalącei się koniunktury 
j co tylko było w jego mocy, by 
tę dla siebłe wyzyskać. 
się to częściowo o tyle, że skut- 
ogólnej poprawy sytuacji gospodar- 
W kraju, zwiększyła sie nieco kon- 
żelaza na rynku krajowym i że 
zrtanych iuż ogólnie przyczyn, 
m było również podjąś poprze- 
‘A prawie zaniechary już zupełnie eks- 
N Eksport ten jednak utrzymać mo- 
oczywiście tylko żak długo, iak 
ceny osiągane na rynkach zagrani- 
łącznie z premią eksportową po- 
przynajmniej nasze koszta wła- 
w Zaledwie jednak sytuacja w enro- 
ikim przemyśle hutniczym nieco się 
się 


Rang 


| wita, zaledwie produkcja po długim 
ie zaczęła cokotwiek wzrastać, a 
tamem zwiększyło się również za- 
j wanie starego żelaza, jako je- 
z najważniejszych surowców pro- 
e hutniczej, a już ceny tego surow= 
| F specjalnie w jedynych naszych na- 
Ch śródłach zakupu, t, j. w kraju i 
Mlemczecii — tak gwałtownie poszły 
ę że nietylko wyrównały, ale na- 
przekroczyły tę nadwyżkę cen, któ- 
Rzejściowo nastąpiła skutkiem ubytku 
cii angielskiej i skutkiem zawiąza- 

3 Międzynarodowego Kartein Stalo- 


lóż sam ten wzrost cen starego że- 
wystarcza, by eksport nasz uczynić 
lutownym, ale niezależnie od niego 
teją leszcze i inne przyczyny, które 
St nas do ograniczeaia eksporin. 1 
Ibardzo poważuem utrudnieniem na- 
0 eksportu jest wzajemna konkuren- 
i y hutam: polskiemi, która zmu- 

ólne huty. pragnące eks- 


portować, do obniżania cen nawet poniżej 
granic rentowności. Jedyrem wyjściem 
z tej sytuach byłoby zawiązanie syndy- 
katu eksportowego, obejmującego cały 
nasz eksport żelaza, podobnie jak Svn- 
dykai Polskich Hut Żelaznych obeinuie 
cały zbyt na rynku wewnętrznytn. Nie- 
stety, dotychczasowe usiłowania w iym 
kierunku, popierane zresztą ze strony 
czynników rządowych, nie wydały kon- 
kretnego rezultatu. 

— A czy Rząd swa polltyka gospodar- 
cza popiera eksport wyrobów  hutni- 
czych? 

— Rząd ma niewątpliwie dobre w tym 
kierunku chęci. Niezawsze jednak posu- 
nięcia jego są dla eksportu naszego ko» 
rzystne. | tak np. wprowadził wpraw- 
dzie Rząd premję eksportową w formie 
zwrotu ceł od surowców I półiabrykatów 
hutsiiczych, ale to, co daje iedna reką, od- 
biera równocześnie drugą. Mimo bowiem 
wielokrotnych przedstawień przemysła 
hutniczego, Rząd nie chce słę zgodzić na 
przyznanie ulg celnych na walce do blach 
a sumy placone przez poszczegółne huty 
tytułem ceł od tych walców, są często- 
kroć bez porównania wyższe, niż kwoty, 
które otrzytnują tytułem premii eksporto- 
wel w formie zwrotu ceł. 

—- Dlaczegoż Rząd zaimułe tak oporne 
stanowisko w spiawie ceł od tych wal- 
ców? 

— Dlatego, że jedna z hut polskich wy 
rabia takie walce. Przemysł hutniczy 
oczywiście chętnie używałby wałców 
krajowych, gdyby ouc odpowiadały 
wszelkim wytnogóm.  Nioszety jednak 
keta wspomniana przedewszystkiem nie 
wyrabia wszelkich wymiarów, a na- 
stępnie doświadczenia, uczynione z wal- 
cami krajowego wyrobu, niczawsze by- 
ly zadawałlniajace. „Cierpi na tem oczy= 
wiście gotowy fabrykat, co specialnie 
daie się we znaki przy wyrobie blach 
cienkich, które są naszym standardowym 
artykułem wywozowym. a których ja- 
kość nie śmie podlegać żadnym waha- 
niom. Żeby więc utrzymać wzorowa ia- 
kość naszych wyrobów, musimy sprowa- 
dzat walce z zagranicy i to w pierwszy: 
rzędzie z Niemiec, gdyż nawet walce 
sprowadzane z fabryk czechosłowackich 
pekala często w czasie fabrykacji, a za- 
płacone za te walce cło podraża w ten 
sposób nasze kószta produkcji, że podro- 
żenia tego premija eksportowa nie wy- 
równuje, co naturalnie ujemnie działa ra 
naszą zdolność eksportową. 

— A czy pod innym względem polity- 
ka gospodarcza Rządu nie utrudnia eks- 
portu polskich wyrobów hutniczych? 

— Niestety, nie jest to jedyne utrudnie 
mę. Przemysł hutniczy odzyskał p- 
czątkowo swoją zdolność konkurencyjną 
gtównie dzięki temu, że zarobki robotni- 
cze mie nadażyły za spadkiem złotego. 
Od tego czasu jednak mieliśmy inż dwu- 
krotna podwyżkę zarobków, a obecnie 
związki zawodowe żądają nowej pod- 
wyżki. Obawiam się zaś, czy Rząd i tym 
razem nie pójdzie po linii naimniejszego 
Gporu i celem zyskania popula"nośŚci 
wśród mas robotniczych, nie przyzna im 
nowej podwyżki zarobków. Ponieważ 
zaś nasze koszta produkcji osiągnęły już 
i tak granicę możności koukurowania na 
rvnkach zagrańiczych, poaiewaz i tak 
mimo wzrostu cen starego żelaza o 60 
proc. ceny produktów hutniczych w kra- 
ju od maja b. r. pozostały niezmienione, 
więc dalsza podwyżka zarobków PluSia- 
laby pociąguąać za sobą wzrost cen Że: 


laza na rynku wewnętrznym į prócz tego 
zabić wszelki eksport produktów  hutni- 
czych. 

Cstateczną za: konsekwencją pod- 
wyższenia zarobków i podrożenia przez 
to kosztów produkcji byłby powrót do 
stanu rzeczy przed wybuchom strajku an 
gielskiego, t. i wprowadzenie świętówek 
i ponowny wzrost bezrobocia. Dobre 
chęci Rządu i iero dażność do polepszenia 
bytu materialnego mas robotniczych, oka 
załyby się w tym wypadku obosiecznym 
mieczem. 

— A czy prawdziwe są pogłoski, że 
niektóre huty wstrzymały Już eksport? 

— Do zinełnego wstrzymania ckspor= 
tu jeszcze nie doszło, natomiast nie ulega 
żadnej watpliwości, że rentowność ekS- 
portu wvrobów hutniczych, która I do» 
tad rodłezała silnym wahaniom, ztacznia 
się obsiża wskutek wzrostu kosztów pro- 
dukcji, Wzrost ten zmusza nas do daleko 
idącej ostrożności i rezerwy w przyłtino» 
waniu zamówień zagranicznych. Odnosi 
się to w pierwszym rzędzie do zamówłeń 
długoterminowych, których przyltmowa- 
nie stało się niemożliwem. W każdym 
razie minęły czasy, kiedy prawie każde 
zamówienie zagraniczie było  skwapli- 
wie akceptowane, Dalsze widoki nasze- 
go eksportit są zupełnie  nieprzejrzyste. 
Nie uważam, że mamy pod tym wzglę- 
dem powody do optymizmu. 

— A czy nie ma możności w jakikoł- 
wiek sposób dotychczasowej pomyślnej 
koniunktury przedłużyć względnie na sta 
łe utrzymać? 

— Jest, ale droga do tego celu nie jest 
łatwa. Przemysł hutniczy w ogólności, 
a zwłaszcza jak nasz, skazany skutkiem 
małej konsumcji żelaza w kraju ma ekse 
port, wymaga stałości stosunków gospa- 
darczych w państwie. Przemysł ten bo- 
wiem musi częste zawierać tranzakcie, 
których wykonanie trwać musi przez 
szereg miesięcy, a nawet dłużej, musi 
więc mieć możność kalkulacji na dłuższy 
okres czasu. Jakże jednak zawierać ta- 
kie tranzakcie, w jaki sposób kalkulować 
koszty produkcji i cenv, jeżeli nie wiemy, 
czy w toku wykonania dostawy nie zo- 
staną parę razy podwyższone zarobki ro 
botnicze, czy nie zostana podwyższone 
podatki, taryiy kolejowe, epłaty socialne, 
cła i czy nie zmienia Się rozmaite inne 
czynniki, wpływające na koszta prodak- 
cji i kałkulacię cen. Stabilizacja słosun. 
ków gospodatczych, lasno i ściśle okrz- 
śłony program gospodaczy Rządu, są w 
pierwszym rzędzie warunkiem wytworze 
nia solidnych warurków zbytu w prze- 
myśle hutniczym. Pozatem do utrwale- 
nia tej konjunktury przyczynić sie może 
założenie syndykatu eksportowego, syi- 
dykatu dla zakvnu starego żelaza, które- 
go organizacja jest w toku, oraz taka po- 
lityka gospodarcza Rzeduy, która liczyć 
się bedzie z nieodzownemi koniocznościa» 
mi przemysła hutniczego i dążyć bedzie 
do obniżenia kosztów własnych produkcii 
hutniczeł. 

— A czy przęntysł hutniczy ze swej 
strony nie może przeprowadzić moderni- 
zacji swych zakładów i racjonalizacji pro 
dukcji w celu obniżenia kosztów wła- 
snychH ? 

— W kierunku racjonalizacji produkcji 
czynimy, co tylko jest w naszej mocy, ale 
o modernizaciji zakładów nie może być 
mowy, gdyż nie mamy potrzebnych na 
to kapitałów. Poemyślna koniunktura z 
ostatnich kilku miesięcy pozwoli ram za- 
ledwie spłacić zaległe podatki i część kre 


„Kurjer Łódzki, 


dytów zagranicznych, zaciągniętych w 
okresie przesilenia, ale o nagromadzeniu 
jakiejś rezerwy kapitałowej na inwesty- 
cje nie może być mowy. Kredytów zaś 
iawestycyjtnych z zagranicy nie otrzy- 
mamy tak długo, póki niepewność sto- 
sunków gospodarczych w Polsce nie ule- 
gnie radykałnej zmianie. 

Przyznać należy, że w ostatnich mie- 
siącach zapatrywania zagranicznej finan- 
sjery ria polskie stosunki nie są tak pesy- 
mistyczne jak poprzednio, jednakowoż ta 
zmiana zapatrywań nie wydała dotąd 
praktycznych rezultatów I kapitał zagra” 
niczty jeszcze zawsze stron] od angażo: 
wania się w Polsce. 

Jak Pan widzi — dodał na zakończe 

p. gem dyr. dr. Gineck — sytuacja 
przemysłu hutniczego bynajmniej nio fesi 
pewna i łuż dziś miarodajne czynniki wy- 
tężyć powinny wszystkie siły, by ule do- 
puścić do powrotu ciężkiego przesilenia 
z którego przemysł ten zaledwie dopiero 
zaczął słę powoli podnosić w ostatnich 
miesiącach. 

Jestem pewny, że koła rzadowe maia 
pełne zrozumienie dla doniosłości tego 
zagadnienia, Pierwszym warunkiem ato- 
li, by praca jego w tym kierunku była 
skuteczna, jest stałe sprawne 1 bezstron- 
ne informowanie czynników rządowych 
6 istotnej sytuacii w przemyśle kutni- 
czym. Zbytni optymizm w dzisiejszej 
chwili nie jest ra miejscu. 


Dr. L, Fail. 


KURSY LISTÓW ZASTAWNYCH. 


ex) Wszystkie kasy skarbowe zostały 
urzędowo zawiądomione, że kurs listów 
zastawnych serji I Państwowego Bamku 
Rolnego ustalony został na 140 za 100 nor 
minalnych, a kurs listów zastawnych to: 
warzystw kredytowych ziemskich w 
Warszawie i Lwowie oraz Wileńskiego 
Banku Ziemskiego w Wilnie — na 725 zł 
za 100 doółarów nominalnej wartości. 

Zaznaczyć należy, że równocześnie 
polecono kasom skarbowym zarachować 
różnicę kursów na właściwy tytuł budźe- 
TY bez specjalnej interwencji podatni- 
ców. 


KURS DOLARA W PROWIZORJUM 
BUDŻETOWEM NA I-szy KWARTAŁ 
1927 ROKU, 


ex) Ministerstwo Skarbu rozesłała 
wszystkim centralnym instytucjom. pañ- 
stwowyim okólnik, w którym ustalone z0- 
stały zasady, jakfemi należy się kierować 
przy opracowywaniu - prowizorimm Dud- 
żetowego na l-szy kwartał 1927 roku. 

Między innemi, Ministerstwo Skarby 
ustaliło, że dła obliczania wydatków w 
walutach obcych, nałeży przyjąć kurs l 
dołara amer. po 9 zł. 
WZROST DROŻYZŻNY W WARSZAWIE 

W LISTOPADZIE. 


ex) Według prowizorycznych 
czeń miejskiego urzędu statystycznego w 
Warszawie, drożyzna wzrosłą w listopa- 
dzie w stosunku do października © 3 proc 
Zmiżkowo kształtował się jedynie w tym 
okresie węgiel i pozycia odzieżowa, inne 
artykuły przyjmowane w rachubę przy 
obliczaniu wzrostu drożyzny wykazały 
nieznaczne wahania zwyżkowę. 


FUNDUSZ POŻYCZKOWY P. K. 0. 


ex) Pocztowa Kasa Oszczędności pod 
wyższyła kontyngens kredytów lombar- 
dowych do wysokości 10 milionów zł 
Pożyczki z funduszu tego wydawane 5 
pod zastaw akcji Banku Polskiego, papie- 
rów państwowych oraz pakierów komu- 
nalnych na warunkach nastepujacych: 
12 proe. dla akcji Banku Polskiego i 14 
proc. dla innych papierów  wańtościo: 
wych — w stosunku Toczeym. 


obli- 
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ex) W tygodniu ubiegłym na łódzkim 
rynku zbożowym nastąpiło, już dość daw 
no zresztą oczekiwane załamanie się cen. 
Jak już donosiliśmy w jednym z nume- 
rów poprzednich, załamanie się cen na> 
stąpić musiało, a to z tego względu, iż ce- 
ny te były do tego stopnia napięte, iż 
dalsze naciąganie ich groziło już samym 
dostawcom, z następujących powodów: 
przedewszystkiem, śrubowanie cen zbo- 
Ża w kraju, odbierało rynki zbytu dla na- 
szego zboża zagranicą. Powtóre różnica 
między ceną zboża w kraju a zagranicą 
na korzyść tej ostatniej, stwarzała dogo- 
dna koniunkturę dla importu zboża zagra- 
nicznego, co znowu robiło poważną kon- 
kurencję rolnikom krajowym, którzy w 
danym wypadku nie byliby jedynymi na 
rynku dostawcami. Z tych właśnie wzglę 
dów notowano w tygodniu ubiegłym na 
rynku zbożowym zarówno w Łodzi jak i 
na wszystkich innych giełdach zbożo- 
wych w kraju tendencję wyraźnie słab- 
szą. Pogodne dni słoneczne na początku 
tvgodnia pozwoliły na dokończenie nie- 
odzownych robót polnych, co tem samem 
* umożliwiło rolnikom dowozić do stolicy 
więcej zboża, ponieważ więcej rąk wol- 
nych do pracy się znalazło, a drogi nie na 
stręczały poważnych przeszkód. Z dru- 
giej strony wielki wpływ wywarł tutaj 
brak gotówki. Nadeszły bowiem obecnie 
terminy płatności różnych podatków, 
które stworzyły wielką potrzebę gotów- 
ki. O dalszej zaś prolongacie podatków 
dla ziemian wobec negatywnego stano- 
wiska Ministra Skarbu, nie może być na- 
wet mowy. Tem bardziej więc musieli 
dostawcy znaleźć odbiorców na swe zbo- 
że na rynku wewnętrznym, tem właśnie 
w pierwszym rzędzie tłumaczy się zwięk 
szóna obecnie podaż towaru,- która naj- 
bardziej bodaj wpłynęła na zniżkę cen. 
Drugą bardzo ważną przyczyną słab- 
szej tendencji na rynku zbożowym jest 
notowana obecnie na rynkach zagrani- 
cznych również tendencja zniżkowa. 
Jeżeli chodzi o sytuacjy na rynku zbo- 
żowym, to stosunkowo największym po- 
pytem cieszyło się żyto. Inne gatunki 
zboża kupowano wprawdzie, w mnicj- 
szych jednakże ilościach. Na rynku na- 
szym notowano za 100 kg. loco magazy- 
ny w Łodzi: żyto — 4l zł, pszenica — 
52 zł. jęczmień zw. wyborowy — 37 zł, 
jęczmień browarowy wyborowy — 39 
zł, owies — 36.50 zł., otręby żytnie — 
29 zł., otręby pszenne — 29.5). 
Jakkolwiek na rynku zbożowym za- 
panowała, jak donosiliśmy wyżej, ten- 
dercja wyraźnie już słabsza, rynek mą- 
czny nie zareagował w odpowiednim 
stopniu na załamanie się cer rynku zbo- 
żowego, a to wskutek tego, iż ceny mąki 
dotychczas nie były również notowane 
w stosunku do cen zboża, które, gdy 
osiągnęło w swoim czasie ceny stosunko 
wo bardzo wysokie, absolutnie nie wpły- 
nęło na podniesienie się cen w tym sa- 
mym stosunku mąki. Z drugiej strony 
młynarze liczą na zwiększony zbyt w 
okresie przedświątecznym, co pozwoli im 
cześciowo odbić sobie poniesione dotych- 
czas straty, tem bardziej, że zapasy za- 
równo na rynku, jak i u młynarzy są 
szczupłe. Naogół jednakże na rynku pa- 
nuje tendencja słabsza, zwłaszcza na mą- 
kę żytnią, a to = powodu większego za- 
ofiarowania prócz tego zaznaczyć należy, 
iż tranzakcje te zawierane są z dłuższemi 
niż dotychczas terminami płatności, Ceny 
utrzymały się w tygodniu ubiegłym za- 
sadniczo bez żadnych zmian i kształtowa 
ły się .” granicach następujących: mąka 
żytnia kaliska za 100 kg. loco Łódź zł. 
62.25, mąka pszenna kaliska za 100 kg. 
loco Łódź zł. 78.—, maka łowicka za 100 
kg. loco Łódź żytnia luksusowa 62—, 
pszenna czte er 7a 78— Adhal. 
nz O m 


ULEPSZENIA KOMUNIKACYJNE, 


ex) Na azjatycko - europejskiej kon- 
ferencji komunikacyjnej w Berlinie, którą 
zakończyła się 19 listopada rb. załatwione 
następujące sprawy ostatecznie: 

Przyjęto do związku azjatycko - etro- 
pejskiego, utworzonego w grudniu 1925 r. 
w Moskwie północną kolei francuską, ko- 
leje belgijskie, italskie, austrjackie, czecho- 
słowackie, chińskie koleje państwowe, Ko- 
leje wschodnio - chińskie, koleje południo- 
wo-mandżurskie, linje okrętową Dairon — 
Szanghaj i włączono stację Szanghaj — 
Torminus. 

Koleje polskie, niemieckie, litewskie, e- 
stońskie, łotewskie i sowieckie należą do 
związku od Tr. 1925. 

W następstwie fych nosłanowień, po- 


< sojna. 


„KURJER_ ŁÓDZKI” 


o e ee 


dróżmi, jadący z powyżej wymienionych 
państw europejskich na Daleki Wschód i 
odwrotnie, będą mogli otrzymywać bilety 
bezpośrednio od stacji wyjazdu do stfacii 
przeznaczenia, jeżeli te stacje są przewi- 
dziane w taryfie. To samo odnosi się do 


„ bezpośrednie odprawy barażu. 


Ułożono rozkład jazdv transsyberyi- 
skiego pociagu Lux i zwykłych pociągów 
pośpiesznych między Zachodem a Dalekim 
Wschodem. Pociągi Lux będą rozdzie- 
lane, wzelednie łączone w Moskwie i Ber- 
linie i przewożone jedna część przez Stop 
ce, Warszawę, Zbąszyw, a druga przez 
Ryge, Tczew, Chojnice. Pociąg Lux bę- 
dzie. kursował raz na tydzień w każdym 
kierunku. à 

W ten sposób, podróżni, korzystający 
z komunikacji azjatycko - europejskiej ma- 
ja swobodę wyboru drogi na Warszawę, 
lub na Rygę. s 

Obecnie specjalna komisia zajmuje się 
opracowaniem taryf szczegółowych, pra- 
ce winny być w takim terminie zakończo- 
ne, aby bezpośrednia odprawa osób i ba- 
gażu weszła w życie najpóźniej z dniem 
15 maja 1927 roku t. i z nowym rozkła- 
dem jazdy. 


WŁOSI NAJWIEKSZYM IMPORTE- 
REM NASZEGO WĘGLA. 


ex) Przy udziale przedstawicieli o- 
bydwóch zainferesowanych rządów to- 
czą się obecnie rokowania pomiędzy na- 
szym przemysłowcami węglowyrni. a wło 
skimi importerami wegla w sprawie bar- 
dzo znacznego powiększenia dostaw wę- 
gla polskiego do Włoch. Rokowania są 
na najlepszei drodze. 

Koleje włoskie mają dostarczyć po- 
frzebnej dła wykonania większych zamó- 
wień ilości węglarek. i 
_ Omawiane są również kwestje usunie- 
cia pewnych trudności transportowych — 
powstających podczas tranzytu węgła z 
naszych zagłębi przez terytoria Czecho- 
słowacii i Austrii. Zwiększenie dostaw 
do Włoch da możność utrzymania nasze- 
go eksportu po wywaśnięciu stratku an- 
gielskiero na wysokim poziomie, niemniej 
niż 1,200 tys. tonn miesięcznie, nie licząc 
kontyngentów, które po zawarciu trakta- 
tu handlowego, będziemy mogli wysyłać 
do Niemiec. 


WALKA DOKOŁA PROJEKTU ZRY- 
CZAŁTOWANI PODATKU OD 
OBROTU. 


ex) Dokoła poriecktu zryczałtowania 
podatku od obrotu dla drobnych kupców, 
niemających obowiązku prowadzenia 
ksiąg handlowych rozgorzała walka, przy 
czem kierownicze sfery fegoż kupiectwa 
działają wbrew interesom swoich człon- 
ków, którzy narażeni są í obecnie na do- 
wolne określanie wysokości obrofu przez 
komisję szacunkową. podczas gdy przy 
zryczałfowaniu podatku mieliby możność 
przeprowadzania normalnej kalkulacji. 
Chodzi o to, że prezesi f inni dygnitarze 
drobnych związków, zasiadający w komi- 
siach szacunkowych utraciliby swe wnły- 
wy w razie zryczałtowania podatku, któ- 
ry musi samo przez sie pocfąznąć za sobą 
zmmnieiszenie ilości komisyj szacunko- 
wych. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 


w dniu 29 listopada 1926 r. i 
Za 100 złotych: Zurych 57.50. Berlia 
46,335—46.815, wypłaty telegraf. na War 
szawę 46.42—46.66, na Katowice 46,48— 
46.72, na Poznań 46.42—46.66. Gdańsk— 
57.,09—57.23, wypłaty na Warszawe 57.03 
—51.17, Wiedeń czeki 78.35—78.85, ban- 
knoty 78.60—79.60. Praga 375.50, Londyn 
za 1 fumt szterl. 43.50. 


DOLAR W ŁODZI. 


Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 i pół w ża- 
daniu i 9.01 w płaceniu. Tendencia spo- 
Obroty małe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 listopada (Pat.) 
Notowania oficialne. 
Gotówka. 
Dolary 8.99 — 9.01 — 8.97 
Czeki. 
Belgia 125.52 
Holandja 360.75 
Londyn 43.68 
N. York 9— 
Paryż 33.28, 33,—- 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174,— 
Wiedeń 127.27 
Włochy 35.55 


„azm Wtorek, 30 listopada 1926 rokn. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 77.50, 78— 

Pożyczka kolejowa 87.—, 87.50 

Pożyczka konwers. 5 proc. 
47.35, 47.25, 8 proc. 95.75, 96— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
37.50, zł. 36.50, 36.10 

5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 41.25, 41.10 


47.25, 


AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 9.75, 9.80 
Bank Polski 82.—, 81.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3.—, 3.10 
Bank Zachodni 1.35 
Bank Zarobkowy 5.50 
Przem. Lwów 0.11 
Brown Boveri 1.50 
Czersk 0.35 
Cukier 3,45, 3.35, 3.45 
Węgiel 69.50 
Fitzner 2.— 
Madrzejów 4.— 3.85 
Ostrowieckie 7.40, 7.65, 7.60 
Pocisk 1.26 
Starachowice 2.23, 2.17, 2.20 
Zawiercie 14.50 
Borkowski 1.20, 1.19, 1.20 
Kijewski 17.—, 17.25 
Cerata 1 — 


Siła i Światło 2— 2 


Gosławice 39.— 
Firley 0.21 

Nobel 2.50 

Lilpop 16.50, 16— 
Ortwein 0.23 
Parowozy 0.28, 0.29 
Rudzki 1.20, 1.14 
Zieleniewski 11.50 
Żyrardów 11.50 
Spirytus 2.— 
Lombard 2.80 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk. 29 listopada (PAT). 
Zamknięcie notowań koótzowych w gul- 
denach gdańskich. 

100 złotych nolskich 57,09—57,23 
109 marek Rzesay 122,197—122,503 
Telegraticzna wypłata: 


na Warszawą 67,108—57,17 
na Berlin 122,172—122.478 
na Londyn 24,96 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 29 listopada (PAT). 


Notowania końcowe. 


New-Jork 4,85 Holandja 12.!31/8 
Francja 130,75 Belgja 84,9812 
Włochy 113,90 Niemcy 20 411/4 
Szwkjoarja 25,14%, Hisznanja 32.06 
Portugalja 2,53 Danja 18,22 
Szwecja 181734 Norwegia 19,25 
Praga 183,75 Helsingtora 192,68 


GIELDA PARYSKA. 
Parvż. 29 listopada (PAT). 


Notowania koricowe. 
Londyn 13,18 N. Jork 26,97 
Belgja 378,00 Hiszpanja 406,00 
Włochy 115,00 Szwajcarja 519,50 
Holandja 1078,00 Szwecja 728,00 
Niemcy 64000 


RUCH WYDAWNICZY. 


Nr. 48 „Tygodnika Ilustrowanego" z 
dnia 27/X1 zawiera następujące artykuły: 
L. Konopackiego: — Dom i człowiek, Wil 
nianina: Rozstrzygnięcie konkursu na po- 
mnik Mickiewicza w Wilnie; — Wystawa 
wzorowei biblioteki dla młodzieży; F. 
Gotela: Pod Mokhatamem; L. Pomirow- 
skiego: Poeta niepodległy Polski podle- 
ołej: Juljusz Kaden-Bandrowski dalszy 
ciąg noweli p. t „Możesz być wszysf- 
kiem“; A. Urbańskiego: Daszów, Jiljusza 
Kleinera: Z literatury pięknej: Czempiń- 
skiego: Poszukiwanie zawodu; bogaty 
dział aktualny, dział szachowy, sportowy 
i teatralny. Zeszyt bogato i pięknie ilustro 
wany. 


„WANÓRARI SARE. 
NAJLEPSZE CZEKOLADY 


TA 


TEATR MIEJSKI. § 

Dziś, wtorek, jutro i czwartek, ostai 
przedstawienia wesołej komedii satyryczny 
aktach de Flersta i Caillavet'a „Król“ B 
pami gościnnemi dwojga świetnych artyst 
atru Polskiego w Warszawie pp.: M. Kam 
i M. Maszyńskiego. 

W piątek premiera pogodnej 3-aktowej| 
dji salonowej pióra niegranego na scenie 
poety i dramaturga francuskiego Pawła go 
dy'ego p. t. „Gdybym chciała. Reżysenyj 
czysław Szpakiewicz. W rolach ważniejszyę 
nie: Jadwiga Gzyłewska i Irena Horea f 
pp.: K. Fabisiak, St. Grolicki, T. Krotke IW 
biński. Kasa rozpoczyna od dziś sprzedap. 
tów. yrz 

W sobotę o godz. 3 m. 30 po południu gie 
ostatni na przedstawiemu szkolnem „Balic 

Rozpoczęto próby z słynnej komedji hiie ” 
nej W. Sardou „Madame Sans-Góne. Wi 
tułowej wystąpi znakomita artystka Maral 
byłko-Potocka. 


TF 'TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). j= 


Dziś przedstawienie dla zrzeszeń robotte 
po cenach najniższych od 40 do 80 m. Pr 
mojego męża” (Clo-Cio) z pp. Bronowską, Ż!4 
ską, Bieleckim, Urbańskim, Dębiczem wj 
głównych. 4 

Jutro, w Środę, w czwartek I w piątek Fi 
trzy przedstawienia „Córka molłesgo męże 
te trzy spektakle dyrekcja, mimo wielkiego p 
dzenia, iakiem cieszy się sztuka, obniżyła 
biletów (od 50 gr. do 2 zł). 

Najbliższą premjerą będzie nie grany b 
w Łodzi wodewił p. t: „Taniec szczęścia”) 
zyką Stolza w reżyserii R. Urbańskiego. 

DZISIEJSZY OSTATNI WYSTĘPIE 
LETU WIEDEŃSKIEGO, tr 

Dziś, o godz. 8.30 wieczorem, odbędzie f 
Filharmouji drugi i ostatni występ znaky 
Baletu Wiedeńskiego Gertrudy Bodenwiesef 
ry wywołał w dniu wczorajszym tak fast 
wrażeme. Publiczność była zachwycona i 
na. a bisom nie było końca. Udział w bale 
deńskim biorą następujące tancerki-a fi 
tda Bodemwieser, Truda Burz, Tradi M 
Elza Eberto, Hilda Holger, Heda Juer, |. 
Rischawy. W dnin dzisiejszym będzie gł! 
zmiana niezmiernie interesującego programa * 
fortepianie Marceli Lorber z Wiednia. F 
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Fryderyk Puls S. A. Warsza 


KLISZE 


DO REKLAM GĄZETOWYCH 
CERN PROSPEKTÓW 


RBORKEBBRAGET 
ŁÓBZ, Piotrkowska:00, Tel. 11. 


Szkoła tańć. 
W. Lipińskiego Gia 


r (Traugutfii., 

Z początkiem grudnia zostaną uruchot 

ne nowe komplety dla początkująć . 
Dla zaawansowanych 


LEKCJE PRAĄKTYCZNI_ 


zpłatnych porad 
dla cierpiących na nogi 
- udziela i 
spacjalista-Ortopedysta 
wig 


„ystemu Dr. Schola | 


i w magazynie 
sfaci P. i M. SCHWALBE 
leś Łódź, Piotrkowska 85 


deh ~" manm? 


fen | 


A ENA H 
jad Í a ampai o ZY A aa 

ad f 
"jr, Schola „Foot Eazer” 
- gężysta i elastyczna konstrukcja tej wkładki 
qnosi natychmiastową ulgę zmęczonym i 
„APiącym nogom, jakoteż t. zw. „Plattłussom” 
„głe być wygodnie noszony w każdem obuwiu. 


i 
maets dana amper El 


icholi'a „Toe Fiex* Dr.Scholl'a „Zino Pada“ 
y wyprostowywacz. na Odciski, naśnłotki | xgru- 
fjwraca normalne poto- bienla skóry, Ochraniają od 
„„łdużemu palcowi u nogi. ucisku i tarcia, Przyłożyć — 
y ulga natychmiastowa, 
Chqmki objašnizjące bezpłatnie, Artykuły do pielęgnacji 
stale do nabycia w firmie powyższej: 


Nel IE SCHOLL EFG. Co. LTD., London, Oddział 


VQĘ y * 


ny 
k PRZETARG 
ui ma sprzedaż szop wojskowych. 


Okr, Szef. Budownictwa (Piotrkowska 212) 
„ja w drodze nieograniczonego przetargu pu- 
' Ego najwięcej dającemu 3 drewniane szopy 
iarach; 71414 m. 30><14 m. i 6, 7><45 m. 
Wowane przez wojskowość na posesji A. HO- 
a. Przy Seg Pabjanickiej (po b. warstatach 
_„ AOdOWYCHJ. . 

i. Jlerty, opłacone stemplem 2 zł, w kopertach 
„astych, wpłynąć winny do 4 Okr, Szet. Budow. 
„miej do dnia 16 grudnia r. b. godz. 10-ta, o 
4 (oraz się rozprawa ofertowa. Í 
oWilektanci winni złożyć w Kasie Skarbowi 
mim w wysokości 3/0 ogólnej sumy oferowa- 
„gó dowód złożenia wadjum dołączyć do o- 
razie nieprzyjęcia oferty wadjum bę- 
iwrócone. 

Objekty przeznaczone do sprzedaży oglądać 
na miejscu, pozatem bliższych informacyj 
Ñ referat budowlany wym. Szefostwa w go- 
h służbowych. 

lupujący zobowiązany jest w razie utrzyma- 
p uzupełnić złożone wadjum do wysokości 
[ceny kupna izłożyć pisemną deklarację, że 
te objekty, zabierze z posesji HORAKA 
Bi w ciąś1 dni 30-tu, od dnia przetarśu, 

W wypadku, gdyby tego nie uczynił, złożo- 
lljum przepadnie na rzacz Skarbu, a prze- 
ddędzie się ponownie. 

LOkr. Szefostwo Budownictwa zastrzega so- 
awo przeprowadzenia przetargu ustnego, 


4, Okr. Szef. Budownictwa 
a L. Dz. 6444/Bud. E, 


Od 5-go do 8-go grudnia 
1926 roku wiącznie 


NI Powszechna 
p. Wystawa drób, połębi, piw 
że n | zwierząt domowych :-: 


; «=: Otwarta będzie od 9 rano 
| GZ BEER do 8-ej wi ecr. 
Wejście ZŁ 1,50, Dla dzieci, uczącej się młodzieży 
lowych — 75 gr: W poniedziałek przed poł, dla 
Wy szkolnej grupami wejśćie 20 groszy. Miejsce zgło- 
luBiuro Stow., ul. Ktliśskiego 85 1 2) Alfred Szepe; 
gowska Nr. 10, tel. 43-43. , 


| al. Rz 
Łóńrkie Stow. Mod. dran, galebi À zwierząt domowych. 


"IM Tait Tyamunta Renrykowskiego | Stare Stainple Gospodarskie 


7 Cegielniana 43 
E rozpoczyna w tych dniach 

> MKURS TAŃCÓW NOWOCZESNYCH t-: t-t 
p 


dla grup początkujących i awansowanych. 


i CEGIELNIANA 57 


od fi-ej rano do 8-ej wieczór. 


ENIRA ii; EETIKA 
24 


w Warsragie. i i 
mz I 
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«w | oder mündlich bei Landesarbeitsgemefnschaft 
s'a HELENOW =. Randstaaten u. Nordostdeütschland u. deut- 
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. Gy co dobra. 


Dla pieble samych musicie 
być dobrze ubrani, gdyż do- 
kąd się udacie będą Waa 
ocońłać podług Waszego t- 
bioru, dlatego też należy wy- 
bferać dokładnie swą garde- 
robę przed kupnem. Odwie- 
dzać proszę nasze oddziały 


Samochody osobowe | clężarowe stale na składzie męski 


| z [14 s damski 
„ELIBOR'* 
Spółka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 
E. J. BORKOWSKI, Oddzial} w Łodzi 


Sklep: Piotrkowska Nr. 48 Skład: Kilińskiego Nr. 70 
Tel. 4-94 i 84. Tel. 173 i 172. 


dziecinny 
a przekonacie się jaki naciek 
kładziemy na dobór msterjału 
i robotę, 
Emili Szmechel 
Piotrkowska 98, róg Przejazd- 


TA ENIN 


_ wę : 1 | r i 
3rylanty 
złoto, srebro, perly, zęby sztucz- 
ne nawet połamane oraz 


kwity lombardowe 
kupuje i płaci o 500/* więcej niż 
wszędzie, 


NM 


Ważne dia Sz. Kli,enteli. 


Po gruntownym przerobieniu, podług nowoczesnych wymagań mody 
i higieny, salonów damskich i męskich, oraz skompletowaniu doboro- 
wego personelu w każdej specjalności polecam strzyżenie podłuś żur- 
nali paryskich, ondulacja, ondulacja wodaa krótkich i dłusich włosów, 
farbowanie na wszystkie odcienie, masaże i leczenie cery, manicure, 
usuwanie odcisków, oraz wlosowe roboty, 

Znając sympatje oz. Klijenteli do mego zakładu, polecam s ię i 

nada! Jej względom, 


P. Zofja z firmy Szwarc i Jabłoński przeszła do nas. 
- Z poważaniem j 
A. SZNAJDER, Piotrkowska 76. į 


= = 


Bea Piotrkowska 4i 

M. Lewin siio ontowy 

Lekarzem swego zdrowia 
jest ten kto jada 


JARSKIE OBIADY 
i KOLACJE Ut 


Polskie Zrzeszenie Jaroszów, | 
| 


Piotrkowska 114, I p. fr. 
Obiad od 1 zł. 


RO" WĘS ay 


EB EESE 


lartąd Banta Kaadłowo-Przemysłowego w Łodzi, Śp. Me. 
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż w dniu 20 grudnia 1926 r. 
o godz. 5-ej po półudału w lokalu Banku w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 96 odbędzie: się 


addon? Wiz Zpramakzanie TUOMIIN | zg e 


orządsk dzienny: ne, łóżka meta- 
1. Sprawa reasumcji uchwał o bilansie otwarcia w zło- 
tych i nowej emisji. A ~ 


lowe materace 
do meblowych 
łóżek, „Patent” 


Pp. akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć pad Zśro- waz i ] 0 aa aas Aoii 
madzeniu, w myśl § 33 statutu winni najpóźniej o duia 13-go Dob żę T cisdvicze orae kanmiot 
grudnia 1926 r. złożyć swe akcje względnie świadeciwa tymcza- ği Okaa poj tanaan olok nket 


sowe, bądź kwity depozytowe iastytucyj kredytowych; w Insty- 


tucji Centralnej w Łodzi, Piotrkowska 96, lub w oddziałach Ban-- 
— 9 Narutowicza 19 


ku w Warszawie i Sosnowcu. 
Różne mieszkania | mm (WNN ini | owoce aa 
| "KRESY” LECZNIC 


1, 2, 3 pokoje z kuchnią i wszelkiemi 

wygodami od zaraz przy ul. Masistrackiej (la przychodzących chorych, 
przeniosła się do lokalu 

dawn. Rydza przy ul. 


Nr. 6, Zielonej 63 i I-go Maja 73 do wynajęcia 
Wiadomość Nr. telef. 45-04. 
s TW PAWGEC 4 6-go Sierpnia Nr. I 
róg Piotrkowskiej 


poleca: znakomite obiady 
z å-ch dań — 2 zł. 


taniej i majdogodniej tylko 
znaną solidna firma 


|. M. TERKELTAGUB 


73 w Podwórzu 


- gabinet dentystyczny 
i Instytnt Roentgenowski 


(Djagnostyka, terapja powierz- 


rq pa n ` l r a A D 


Alte 1900 Mark-Scheine 


100, 50 und 20 Marjx-Scheine. 


chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgierskiej 17, tel. 16-33 
“Lampa kwarcowa. Djatermje. Szcze- 
pienie ochronne, Analizy. 
Przyjmują lekarze: 
Dr. 


Śniadania i kolacje A I CST woda 
śchsb niadanła olacje a r. 
Inhaber solcher alten deutschen Reichsbanknoten sarta po cenkch nlakich: De M. KANTOR 


melden sich zwecks Autklżrung umgehend schriftlich Dr. PAPIERNY 


Szczi — Szaszłyki — Filipki — Dr. RAKOWSKI 
Kulebjaki — Stroganów i t d. Dr. ROZENCWAJG 
schen Aufwertungsórganisationen Meldestel- | Codziennie : pe w SA AN å 


len in Lodz bei unseren nachsteheaden Vertrauens- 
leuten: 1) M. Orzechowski. Al, Kościuszki 22 von 
11—1, 2) A. Farber, Andrzeja 46 v. 6-8 abends. 


STUPEL 


B L l N K K AW i 0 R | Lelis dontyńia R Z 
Ss! 0 M G A. | i 4 Lecznica czynna cały dzień. m 


Institut de Beaute "o 


de M=me Nenfeld diplômée de 
l'Ecole Francaise d'Orthopedie 
| A. Massage à l'Académie de Parie. 
Specjalne hygłeniczno-estetyczne masaże 
twarzy. Odmłudzanie cery Wzmacnianie 
porostu włosów. Radykalne leczenie zmar- 
szczek wąfrów, piegów, broduwsk i kro- 
stowatej cery według metody prof, Jacquet 
Usuwanie włosów z twarzy elzkirolrą. 
t Godziny przyjęć od 3--7? 

Wschodnia 57, front, 2 piętro, 


Wilormicy ma Wólte” "renes. so oo. ” 


od godz. 11 do ! po poł, 


w" 


PAS BIODROWY 


gumą kombinowany, zastosowany do teraż- 

niejszych wymagań mody, specjalność dla 

pań obarczonych nadmierną tuszą, — 
poleca Pracownia Gorsetów 


„MARTAR” 
ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 


| cukini Ą Š a va 
Śezpowralnie je: bólu ssas 
OOCISEI 


SKÓRĘ TERUMAŁĄ JARODAWRT 
JOBTYRI prietors therm icia 


WAZA IWAŁSNIE 
Kand: Pda na So 
= aiia aaiae 0) R 


ra 


Lekarz - dentysta 


| 
| 
$. SOKALSKI | IGNACY MARGOLIS 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. | choroby oczu Zachodnia 37 (róg Ce- 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. gielniacej), — Frryjmuje od 12—2 i od 


przerabiam na nowe 7 


Fabryka Stempli Kauczukowych 


D. SZTANGE 


ul. Piotrkowska Nr. 83 z+ Tel. 32-16. i 


RE ZYZA. SOYZRZESSRORZE ŻA IE CREE PROCH 


DZE | 1—8 wiesz 


ema: 


| 
( 
l 


KINO ipti == 


== Pracowników 


Państwowych == 


Sienkiewicza 40. 


Romare 


A) 


Kursy Kosmetyki Praktycznej 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 


CEGIELNIANA 6, m. 3, front l-sze p. 
Pielęgnacja twarzy i ciała, Masaże. 
Zapisy uczenie codziennie od 11 — 12 rano. 

Kurs trzymiesięczny. 


Poszukujemy do Przędzalni Bawełny 


majstra Oddziałn Przygołowawczego, 


posiadającego dobrą praktykę, szczególnie w Zgrzeblarni. 
- Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcja naszej fabry- 
ki przy ul, Miljonowej, róg Przędzalnianej. 


Tow. Ake. Wyrob, Wełnianych i Bawełnianych 
Teodor Steigert w Łodzi. 


Masz katar? 


lub chcesz mu zapobiec, nabądź 


„OZOL” v= 


etycznym kieszonkowym 
pułweryzatorze, 


W aptekach i składach aptecznych 
Skład Główny: T, A. LUDWIK SPIES> i SYN 


w ŁODZI, Piotrkowska 107. 


„Przychodnia przy Zielonym Rynku" 
Pańska 23, tel. 45-10. 


Lecznica 


Do akt. Nr. 2773, 
2774, 2275 1926 r, 


Ogłoszenie 
Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi S. Górski, 
zamieszkały w Ło” 
dzi przy ul Sienkie 
wicza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw, ogłasza, że 


fodziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ulicy 
Narutowicza nr. 49 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą” 
cych do Mordki 
Pechmana, składa- 
jącysh się x me- 
bli ocenionych na 
sumę 1940 sł, 

Łódź, dn. 2/X1,26r. 


Do akt. Nr 2774-26 r 
Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, S. GÓR- 
SKI, zamiesz, w 
Łodzi, przy ulicy 
Sienkiewicza 9 na 
zasadzie art, 1030 
U, P. C, ogłasza, że 
w dniu 3 grudnia 
1926 r, odg odz. 
10 rano w Łodzi. 
przy ul. Wschod- 
niej 55, odbędzie 
się sprzedał przer 
licytację ruchomoś- 
ci należących do 
Adama Kotlickiego 
składających się z 
mebli, ocenionych 
na sumę 700 zł, 
Łódź. d. 3/X1-26 r. 
Komornik 

S. Górski. 


Doakt, 1452-26 r. 


Og?oszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Łago 
dziński, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
UL Kilińskiego 55 
na zasadzie art.1030 
ust, Post. Cyw., 
ogłasza że w du, 
7 grudnia 1926 r. 
od godziny  10-ej 
rano w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 194 
odbędzie się 
sprzedał przez licy- 
tację ruchomości 
należących do fir. 
„Tow. Akce, Mana 
faktury Wełatanej 
Hugo Wulfson* i 
składających się s 
250 kocy wełnia- 
nych, ocenionych 
na sumę 4600 Zł. 
Łódź, dn.27/X1 26 r. 


Komornik 
A. Łagodziński 


Dr. ANNA 
ROSENBERGOWA 


Choroby skórne 
l wsneryczne 
kobiety i dzieci 


przyjmuje od 3—5. 
Dr. med. 


LeliJSONOWA 


Akusxzerja— choro- 
by kobiece i we- 
neryczne (wyłącx- 
nie u kobiet); pora- 
dy dla kobiet cię- 
żarnych, 11V/2—1i 
4—1. 
Plotrkowską 84 


lekarzy specjalistów i gabinet 
lek.-dentystyczny czynnę od 
9 rano do 8 wiecz. 


Do akt, 979 1926r. 


Ogloszenie 
3 rE przy 
gdzie ręgo 

w Łodzi S. Gôr- 
maki, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sien- 


klewicza 9,na zasa- 
dzie art. 1030 U.P, 


dn, 7-go grudnia 
r. 1926 od g, 10 rano 
w Łodzi przy alley 
Wsehodniej nr. 52, 
LAL Unil pod nr.14 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do  Jankla 
Zendla, składają” 
cych sie z mebli 
1 150 gęsi, ocenio- 
oyo na sumę 1120 
zł. 
Łódź, d.21/XL 26r. 
KOMORNIK 

S. Górski. 


Obwieszczenia. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, na pow. 
Łódzki, Jan An- 
drzejewski, zam, 
przy ul, Orlej nr. 3 
na zasadzie artyk. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza że w dn. 3 
grudnia 1926 roku 
od gods. 10-ej rano 
w Zgierzu odbę- 
dzie salę sprzeda£ 
przex licytację pu- 
bliczną ruchomości 
należących do fir, 
Tow. Akc. Juljusza 
Hoffmana | składa- 
jących się z 7-miu 
Tokarń w pełnym 
komplecie, oszaco- 
wanych na ogólną 


sumę 3,300 5764 
Komornik 
J. Andrzejewski. 


Konto cze- 


CENA PRENUMERATY: 


W Łodzi z nieds dod. fiustr. miesięcznie zł. 4.20| Przed tekstem 40 groszy sa wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 tamy) 


ZKI*,_— Wtorek. 30 Hstopada 1926 rokn. 


„KURIER_ŁÓDZE 


Od wtorku dn. 30 listopada do oniedziktiai 6 eria P: i 


Wielki monumentalny film! 


CHATA ZA WSIĄ 


Dramat w 7-miu aktach osnuty na tle powieści 


J. K. KRASZEWSKIEGO 


(Adieu 


b. lekarz Szp. św. 


Łazarza, 


Specjalnie choroby 
skórne, weneryczne 
i moczopłciewe. 
Ulica Zamenhofa 
(Rozwadowska)nr.6 
Przyjmuje od 9—10 
z rana i od 5—7 
wiecz. W niedzielę 
od 10 de 12 z rana 


Dr. med 


I. CURGE 


Cegielniana 43 


— tel. 41-32, — 


Specjalista chorób 
skórnych. wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych. Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od 8—10 
przed poładniem i 
od 5—8 popoł. 


Dr. med. 


RÓŻANEI 
powrócił 


Choroby skór- 
ne; weneryczne 
moczopłiciowe 
Leczenie sztucz 
nem słońcem 
górakiem. 


NARUTOWICZA 9 
(DZIELNA) 


telef. 28-98. 
Przyjmuje od 8-10. 
od i 5—8. 


Dr. 
Szkolna 12 
Choroby, skórne 
włosów, wenerycz- 
ne i moczopłóiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lampa 
kwarcowa) Elektro- 
terapia, 
Przyjmuje od 6—9 
wieczór 
Panie od 12—3 po 
poł. 


Dr. med. 


PRYRULSKI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i moczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 


Zawadzka nr. 1. 
Telefon 25-38. 


W tekście 


NA RATYRN 


Najlepsze towary 
na damskie zimowe 
płaszcze i męskie 
palta oraz wykwin- 
tną bielłznę damską 
OBUWIE 
tanio na dogodnych 
warunkach kupić mo 
żna tylko w firmie 
„„KREDYT” 
NawrotNr, 15, 
róg( Sienk. T p. fr. 


Dr. 
ZYGMUNT 


DATYNER 


choroby. nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 1—2 

i od 5—8, 
Piramowicza 13 
dzwniejOlgińska 1 
i tel. 48-95. 


Dr. Heller 


Choroby skórne Í 


weneryczne, 
1—2 : 4—7 
Stenklewicza 52 


róg Nawrot 
w g. 1—2 i 4—6 
Ceny lecznic. 


Dr. med. 


liowiaiski ; 


Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne | 
weneryczne. 
Naświetlanie 
lampą kwarco- 


wa 
Przyjmuje od 7 do 
9 po południu. 


PETRI NE ZE JRE T AEE, 
i OGŁOSZENIA DROBNE. 
go 10 groszy za wyraz. Dia po- 
szukujących pracy 5 groszy ra. 
wyraza.  Najnmtejsze ogloszenie 
50 groszy- 


R NETET V EE SENES A TE Y OEE EEE 


Baha | Gethodenih 


| ipkderiąch z fran- 
cuskim i musy- 
ką, freblanki, inte- 
ligentne osoby do 
zarządu domem — 
Świadectwa chlub- 
ne, poleca Biuro 
Adamowiesowej — 
Piotrkowska 91. 
tenografji wyucza 
obecnie darmo, 
listownie Redakcja 
Stenogtafa, War- 


me gruntownie 
udzielam lekcji 
muzyki na skrzyp- 
cach, fortepianie, 
mandolinie, gitarze 
oraz teorji. Amato- 
rom metodą skró- 
coną. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na godzi- 
ny do egzercytowa 
nia Zielona 23—24 

6159. 


feme wye z 
niemieckiego szyb 
ko, zasadniczo, łz- 
twą metodą. Cena 
przystępna. Oferty 
pod „Nłemiec” do 
„Kurjera Łódzkie- 
o”. 6776 


tudent udziela ma- 
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. — 
Kilińskiego 96 — 3, 
na prawo godz. — 
3—4 6754 


Aapa | ratda 


AR Meble! Dywa 

ny. łóżka me 
talowe, 
patentowane, oto- 
many, leżanki, me- 
ble klubowe, garni- 
tury salonowe w 
dużym wyborze naj 
taniej poleca Maga 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 


buwie trwałe 
zgrabne tanio na 
raty „Kredyt" Na- 
wrot 15 I p, 5677 


materace ' 


jjrorzedat gwiazd 
; kawa, poleca 
Zakład  tepicerski 
Braci Gabołów. ul. 
Nawrot 8,w dużym 
wyborze otomany, 
tapczany, leżanki 
i krzesła, ceny ni- 
skie. Za gotówkę I 
na raty. Zakład nie 
został przeniesiony, 
filjl żadnej nie po- 
siadamy, 6727 
inh z. powo- 
du wyjazdu, sklep 
spożywczo-kolonisal 
ny, Wiadomość, ul. 
Wysoka 20, 6790 
udka na węgiel I 
drzewo w dob- 
rym punkcie do ed- 
stąpienia zarar. 
Wiadomość ulica 
Brzeska 13, m. 8. 


je sprzedania sy- 
pialnia ciemna 
dębowa. kredens i 
kuchenne urządze- 
nie, wszystko w do- 
brym stanie. Gdań- 
ska 4, m, 3 _ 6828 


przedam 5 domr 
(komplet orkie- 
strowy) oraz duży 
repertuar. — Hotel 

„Savoy” Nr. 317. 
56791 


Dol nica wo o 

fanino zagranicz- 

nej firmy w do- 
brym stanie do 
sprzedania w Zge- 
rzu, ul. f-go Maja 
23, parter, pr. str. 


fprzedum dom mu- 
G rowany i drew- 
niany x ogrodemi 
owocowym przy ul. 
Aleksandrowskiej. 
Wiadomość Klinka, 
Żubardź 21. 


= dens  dębewy 
okazyjnie do 


sprzedania. Kon- 
stantynowska Nr. 9, 
u tapicera. 6837 


M na ropę 35- 
40 koni siły, w 
dobrym stanie do 
sprzedania. Oferty 
sub „Motor" do ad- 
ministracji „Kurjera 
Łódzkiego”. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


40 


pow 
28 


zednie 4, sob, niedz, o 


ocz. przedst. w dni 


Bueóy | pratt 


Zaoflarowane. 


kate: zdolnej 
ekspedjentki do 
cukierni oferty do 
adm, „Kurjera Łódz 
kiego pod „A. B” 


łoda panienka — 
która zna się na 
szyciu potrzebna do 
pamocy w gospo- 
darstwie, — Tamże 
otrzebną 15 — 16 
etnia dziewczyn- 
ka z dobrej rodzi- 
ny. Cegielniana 6, 
4 6345 
i a a NA 
betę na pozył- 
4 ki potrzebny, — 
Zgłosić się Piotr- 
kowska 85 do szko 
ły między 1 s 2po 
południu. 


pessskuje się zdol 
nych wojażerów. 
Oferty z referen- 
ciami do hurtowni 
Zielkego. Piotrkow 
gka 152. 


Poszukiwane 


ężczyrna zx wy- 
kształceniem śra- 
dnim poszukuje 
posady w handlu. 
lab przemyśle. Kau- 
cja zapewniona ma- 
jątkiem, może być 
pieniężna, lub za 
wyszukanie posady 
pożyczę 1000 zł. — 
Oferty „Kaucja za- 
pewniona”. 6685 
poż» młoda ru- 
tynowana possi- 
kuje posady. Ulica 
Styckiewicza 30, m. 
4, Brześć n/B. ___ 
jjodnik z długo- 
letnią praktyką 
obeznany w hodow- 
li wszelkich warzyw 
| kwiatów, zna do- 
brze rolnictwo. po- 
szukuje posady od 
stycznia, marca lub 
kwietnia, Adres po- 
czta Pabianice ul. 
Konstantynowska 8 
pan Wędler dla Bu- 
galskiego. 6848 


rawcowa szuka 
zajęcia w domach 
prywatnych. Oferty 
sub „G. R." -6849 


| ot Pn EE S E TED 

toda, przystojna, 

inteligentna pan- 
na, poszukuje pora- 
dy ekspedjentki, — 
Posiada dwuletalą 
praktykę. Łaskawe 
oferty proszę skie- 
rować do admini- 
stracji „Kur. Łódz- 
kiego" pod „Praco- 
wita”. 5539 


fear. dorli- 
wa isumienna w 
swych obowiązkach 
poszukuje pracy — 
bardza chętnie zaj- 
mie się dziećmi, [ak 
również starszą o- 
sobą jako towarzy- 
szka. Może być na 
wyjazd. Łaskawe 
eferty proszę skie- 
rować do administ- 
racji „Kurjera Łódz- 
kiego” pod „Zaraz” 

5559 


łoda inteligentna 
osoba z ośmio- 
letnią praktyką ban 
kową poszukuje ja- 
kiejkolwiek posady. 
Wymagania Jaknaj- 
skromniejsze. Ofer- 


6770 ty aub „H. 


Scenarjusz i reżyserja: 


Ww 


| Fa inteligentna 
z dobrego domu 
łagodnego charakt, 
poszukuje sarar po 
sady do dzieci lub 
st. osoby, Przyjmie 
na wyjazd lub w 
miejscu. Oferty sub 
„Nie wymagająca". 
[fisioma z do- 
bremi referencja 
mł bardzo skrom- 
nych wymagań, po- 
jedzie x chorą o- 
sobą do Zakopa- 
nego, Oferty 
dla „Siostry“ do 
„Kurjera Łódz., 


Lokale í mieszkania 


rzyjmę na miesr- 
kanie z utrzyma- 
niem lub bez. oraz 
suteryny do ostą- 
pienia. Andrzeja 60, 
m. 22 749 


joksi umeblowany 
przy rodzinie dla 
jednej albo dwóch 
osób do wynajęcia 
Kuchnia do dyspo- 
zycji Sienkiewicza 
74, m. 29. 61734 


yeke pani po- 
siadająca więk- 
sze mieszkanie po- 
szukułe od zaraz 
sublokatorki. Wia- 
domość Piotrkow- 
ska 174, mleczarnia, 

amotna osoba przyj 

mię inteligentne- 
go pana na miesz- 
kanie. Radwańska 
47, m, 63, oficyna. 
NARA = AOL LE: 
pode kolonialno- 

spożywczy z przy 
ległym mieszkaniem 
do odstąpienia Wia 
domość w admini- 
stracji „Kuriera Ł.* 


possi ładny, słone- 
czny. umeblowa- 
ny z wejściem, nie- 
krępującem przy in- 
teligentnej rodzinie 
od zaraz do wyna- 
jęcia Wiadomość, 
Konstantynowska 

77, m. 5, III piętro, 
front. 6846 


Say samotny 
oficer poszukuje 
od 1 względnie 7 
grudnia 1926 r. fe- 
den do dwóch ele- 
gancko umeblowa- 
nych pokoi wśród” 
młeściu Jako wa- 
runek niezbędny: 
oddzielne wejście, 
m klatki schodowej- 
Oferty pod „Zamoż- 
ny oficer" do ad 
ministracji pisma, 
okój umeblowany 
wynaimę. Obia- 
dy wydaje zdrowe, 
smaczne | niedro- 
gie Konstantynow- 
ska 19, m. 9. 6829 


Dk 


ffotrzebny od dnia 

1 stycznia 1927 r. 
lokal frontewy du- 
ży, przynajmniej o 
dwóch ubigacjach, 
przy ul. Piotrkow- 
skiej od Nawrot do 
6-go Sierpnia 
naprzedsiębiorstwo 
handlowe. Warunki 
z podaniem ceny 
„Spółka Akcyjna”. 


6840 
EEEL 


maczne obiady 
domowe po 120 
ul. Traugutta 11 — 
m. 9, lewa oficyna 
od 1—d-ej 6824 


OSOBY: Tumry WŁ. BRACKI art. teatru 
kiego, Kraków, Aza IRENA JEDYŃSKA, prima 
atru Wielkiego, Poznań (b; primabal, Opery w Mai, 
Motruna, KAZIMIERA SKALSKA, art, teatry 
a TWARD 
_._ Zdjęcia plenerowe: MAKS FASŚBENI, 
ANONS: Od poniedziałku 6 
p p W KBM 


do środy 15 
ETE« 


GRKODANĄ * 5. 
nastąpi otwarcie 


wykwintnego pens- grzbiet , 


jonatu  „Nirwana- 


Stefi" — Chałubią. oriega 


im, Si 


Ti 


— 


skiego, pod no 1 priy 
zarządem. Data: dniej, zę 

we towarzystwo — ZTAAIĘ „m 
kuchnia pięrwszo- SWrócióg 
rzędna. Ceny nor- "77m 
malne. — Przyjmuje wISSEŃ 
zamówienia, 5752 


Rs: przera- 
biam tanio i gus- 
townie według naj- 
nowszych żurnał, 


fason l praca 3 zł, wZno 
UL Kilińskiego 133 ję 


lewa oficyna II pię- 
tro. 613 


Mecina tka: 
nia 12 krosien 
angielskich. korto- 
wych, kompletnie 
urządnena w ruchu 
zarar do wydzier- 
żawienia,  Wiado= 
mość Cegielniana 
nr. 68 u gospoda- 
rza. 


Matrymdajalie, 


heesz szybko i dob 
rze wyjść zamąż 
lub się ożenić? Na- 


pisz do Międzyna- ; 


rodowego biura ko- 
jatzenia małżeństw 
„Matrymonium" w 
Warszawie, ul. No- 
wogrodzka 36. Ści- 
sla dyskrecja za- 
pewniona. Wybór 
olbrzymi! 


atżeństwa skute- 
cznie kojarzy 
biuro „Argus“, — 
Piotrkowska 90, — 
Zgłoszenia pań przyj 
muje zaufana dama 
poniedziałki. środy, 
czwartki 6—9: wie- 
czorem. Absolutna 
dyskrecja zapew- 
nional 


poda panna z do- 
brego domu in- 
teligentna zamożna 
pragnie  rapoznać 
pana dobrze usytu- 
owanego — inteli- 
gentnego, cel ma- 
trymonialny, Oferty 
sub „Upojenie”. 


Laqobione dokumenty 
gesaan wyrok z 

powództwa Na- 
tanaela Wiese'go 
przeciwko Edwino- 
wi Wiktorowi i Jó- 
zefle — małżonków 
Wite i Hermanowi 
Witemu o 9000 zł. 


Magrowski, ul. 
Sienkiewicza 79, 
zgubił książkę Kasy 
Chorych, wydaną 
w Łodzi. 
zmul Górnecki — 
Południowa 20, 
zgubił paszport pol 
aki wydany w Ło- 
dzi, oras książecz- 
kę wojskową wy- 
daną w Łodzi w 


Dr. 


W. Balicka: 


choroby skórne 

i weneryczne, 
Tylko kobiety. 

Przyjmuje od 12—2 


i od 4—7. 
Pańska 12 m. 14 
róg Zawads. 


Ozłoszenła zamiejscowe o 50 proc. drożej, 


Zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przy 


3 i 2 


1 
przegi 
na Woly 


Psychięń 
lecznięty 
dłości m 
chowye 
ilg z 
Przyjn 

4 


przyjmoji 


AK 

roby 
Przyj 
do Ta 


Połu 


s 
Chorób | 
R 


EL 
Şi: 
%i 


z 


| 1 LJ 
kowe Dla robotników. w la » » 3.70| Za tekstem 30 z « w gd f e 3 4 enia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. a 
Na prowincji s p ZA „ 4.70] Nekrologi BW s u w « Tu = rd. Za terminowy druk ogloszeń. komunikatów f ofiar aduią; 
Pe e O. | zagranica iasol Zaranie di 6 3 0.9 = $> -* udbuów| Ayka. badesjano bea omiscztata kooorarkim atasi | 
” LJ Q #10. wyczałne 8 a a |= « " amów . . ane OZNAC uw s 
Be 61747, |Odnoszenie do domu  « % | Drobne 10 zr- poszukiwanie pracy 5 gr: za wyraz — najmniejsze ogło- bezpłatne. 


` szenłe 50 gr. Ozłoszenie nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30 proc drożel 
łącznie z odnoszeniem do domu zł. 6.90 miesięcznie 


Odbito we własnej drukarni al Zawadzka Nr. 1. 


Rekopisów zarówno użytych fak I odrznconych redakcja "j 


Wydawca: Jan Stypułkowski. | 
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- b 
„Kurier Łódzki” i „Łódzkie Echo Wieczoie” 


o kcżentówńcki 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gaumkowski. 


